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Mr«egrląd Polityczny.

K raków  18  stycznia.
Sejm Bzląski został wczoraj zamknięty. 

mnn° ° Waa'a w 8Pr»wie traktatu handlowego z Rn 
Rn \  Z08ta,y wczoraj tymczasowo zakończone.

wk* re 9̂renc> odjechali jnż do Bukaresztu, 
Rob , P°dąży za nimi i minister Stonrdza.

owania dotychczasowe dały sposobność obu 
b li* r°m rozwinięcia swych zapatrywań i do
wam*e^°i.?^*^n’eD’a ‘ych punktów, które przy za 

>0 układu mogą stanowić pewną trudność, 
zgierski organ rządowy Nemzet zwraca się 

d e / r -  przeciw zarzutom podniesionym w wie- 
* zagranicznej prasie, jakoby węgierski

mizm lekkomyślnie parł do wojny. Wobec te-
y .zarzntn — pisze Nemzet — potrzeba jasno o- 

ladczy^ j j  niht w Węgrzech nie chce wojny, 
e chcą j ej nawet ci nieliczni publicyści, co pi- 

J°jenne artykuły, a najmniej pragnie wojny 
• r o węgierski. Byłoby smutną rzeczą, gdyby 
rn er^  Węgier polegał na narzuceniu Europie woj- 
“ y* Teraźniejszość Węgier muskłaby być rozpa- 
czliwą, a jcij prZygzłość zakwestyonowaną, w prze- 

razie bowiem nie życzyłyby sobie wojny.
7  “0 Pokojowy rozwój jest zbawienny dla Wę- 

^ter. Każdy inny naród może więcej oczekiwać 
!>b •W,°̂ n'e > n>* węgierski. Tylko gdyby Rosya 
, jL8 zdobyć półwysep bałkański, wówczas żą- 

aałby węgierski naród w istocie wojny. Czy wy- 
"•opiłby on jednak tylko w swoim interesie? Czy 
przez Rosyę podbity Wschód zegrażałby tylko Wę- 
gromi' Czy ta groźba nie byłaby w równej mie- 
w l  ?wr*?0nS Przeciw Anstryi? To dowodzi, te

ęgierskie interesa są identyczne z interesami dy- 
zań ' intere8ami całej monarchii. Jeżeli
M naród jaki jest w stanie nadać interesom tro- 
0 1 monarchii wobec pewnych ewentualności tak 
naczący wyraz, jak  nadał im naród węgierski, 

ctnić488 aD8tr^ acka powinna taki naród wysoko

Dzień 10 b. m. odznaczał się w Berlinie temi 
Pon°J®mi znamionami, jakie nosi zwykle na sobie 
przeddzień walnej bitwy niepewnego wypadku. 

Jnż w niedzielę odbyła się wielka rada mini-
8 oryalna pod przewodnictwem księcia Biemarka,
c z n o ś^  oczy wiście nie Przen' k*° n' c do pnbli

^  poniedziałek odbyła się długa konferencya 
c7 rza z ks. Bismarkiem.

r^y^uł wstępny Nordd. Allg. Ztg  położył szcze 
Solny nacisk na wolę cesarza, który żąda septen- 
natn- .Je s t to, mówi pomieniony artykuł, zuchwałą 

z losami ludu, jeśli tak zwani reprezentanci 
Jogo chcą lepiej wiedzieć, czego potrzeba państwu, 
°o twórcy jego i opiekuna (Schirmherrn), i od 
Wypróbowanego w złej i dobrej doli doradcy jego, 
w którego ręku zbiegają się wszystkie nici poli- 
v s i  europejskiej, a który w chwilach groźnych 
ncniał je zawsze od potargania ochronić. Ci zaś 
*M ą tylko do tego, co się okazało nieodzownie 
Potrzebaem, z zachowaniem wszelkich praw kon­
stytucyjnych. Jakikolwiek więc będzie wypadek 
Stosowania, cały ciężar odpowiedzialności za wszel 
••o następstwa spadnie na parlament."

Stronnictwa zebrały się w swych lokalach na 
narady, w celu powzięcia ostatecznych postano­
wień.

Centrum, po gruntownej rozwadze położenia 
rzeczy, postanowiło wnieść „przyjęcie całego wnio­
sku rządowego, ale tylko na lat trzy“ t. j. do r. 
1890. Przyjęcie wniosku tego, który nie zmienia 
niczego pod względem wymagań wojskowych, a 
zastrzega tylko prawa parlamentu i bardzo powa­
żne względy finansowe, zaszachowałoby niezawo­
dnie koła rządowe, uchyliłoby prawdopodobnie 
możność rozwiązania parlamentu, a przynajmniej 
zapewniło stronnictwom, opierającym się septen 
natowi, niezawodne szanse powodzenia w walce 
wyborczej.

Stronnictwo wolnomyślnych zgodziło się ewen­
tualnie na wniosek centrnm.

Stanowisko rządu schodzi więc do konieczności 
udowodnienia potrzeby septennatn.

Rozprawy d. 11 b. m. nad nową ustawą woj­
skową rozpoczęły się mową Moltkego, którego 
pierwsze sygnalizowane nam dotąd słowa kulmi­
nowały w tem, że jeśli parlament nie przyjmie 
ustawy, narazi Niemcy na wojnę, bo tylko to, że 
naiód pragnący pokoju jest dostatecznie uzbrojony, 
aby się mógł bronić skutecznie, powstrzymuje za- 
czepność nieprzyjaciół. Wiedzieć oni jednak muszą 
nadto, że urządzenia wojskowe są stałe, bo w in 
nym razie nie robią na nich wystarczającego wra 
żenią, ztąd pochodzi żądanie septennatn, od któ 
rego rząd odstąpić nie może.

Przemowy ks. Bismarka, który jest obecnym 
obradom, i zapisanego już do głosu Windthorsta, 
przyniosą nam telegramy dzisiejsze.

Gabinet angielski jest ju t  w zupełności ukon 
8tytuowaaym.

Sejm krajowy.

(9 te 'posiedzenie 4 sesyi V  peryodu).

L w ó w  11 stycznia.

□  Marszałek otwiera posiedzenie o godzinie 11 
m. 55 i zawiadamia Izbę, iż protokół wczorajsze­
go posiedzenia jest wyłożony w kancelaryi sej 
mowej do przejrzenia.

X. biskup Dunajewski obecny w sali.
P. Starowiejski otrzymał 14-dniowy urlop.
Sekretarz p. St. Badeni odczytuje spis petycyj, 

które przekazano właściwym komisyom.
Przy petycyi Józefy Kuźniar, wdowy po suplen- 

cie gimnazyalnym, o zapomogę, wnosi p. Skar­
szewski o przekazanie tej petycyi komisyi budże­
towej z poleceniem przedłożenia sprawozdania na 
najbliższem posiedzeniu.

P. St. B a d e n i  wnosi na nieuwzględnienie po­
wyższego wniosku, zastrzegając się przeciw wy­
jątkowemu traktowaniu petycyj osób prywatnych. 
W głosowaniu upadł wniosek p. Skarszewskiego.

Przy odczytaniu petycyi szynkarzy miasta T ar­
nowa żąda p. X. Kopyciński odesłania do komi­
syi administracyjnej z poleceniem, by zaznaczyła 
stosunek prawny między propinatorami a szynka 
rzami. Dodatek w głosowaniu upadł.

P. G n o i  ó s  k i  Jan popiera petycyę Wydziału 
powiatowego w Czortkowie o przeniesienie miej­
sca wyborów do Sejmu z Buczacza do Czortkowa 
i wnosi na przekazanie jej komisyi prawniczej 
z poleceniem zdania sprawy w ciągu tej sesyi.

P. C h a m i e c  z uwagi że sprawa nie jest na 
głą, bo wybory będą za 2 '/a roku, sprzeciwia się 
temu.

P. W o l a ń s k i  popiera wniosek p. Gnoióskie- 
go, który też Izba uchwaliła.

Z porządku dziennego odesłano do komisyi bu­
dżetowej sprawozdania Wydziału krajowego:

a) o kredycie dla spółek wodnych;
b) w przedmiocie konwersyi pnżvczki w banku 

dla krajów koronnych w roku 1880 zaciągniętej;
do komisyi administracyjnej: 
e) w przedmiocie uchwały Sejmu z dnia 23 

stycznia 1886 o zapobieżeniu nadużyciom przy 
koncesyonowaniu, wykonywaniu wyszynku i sprze­
daży słodzonych napojów i piwa zagranicznego; 

do komisyi szkolnej:
d) z wniosku posła Małeckiego w przedmiocie 

stopniowego wprowadzania w niektórych szkołach 
średnich wschodniej części kraju wykładów nie­
których przedmiotów wyłącznie w języku ruskim;

e) w przedmiocie reformy szkół wydziałowych 
męskich.

Z kolei następuje sprawdzenie wyborów posel­
skich. Bez rozpraw uznano ważnym wybór p. So­
biesława Mieroszowskiego z okręgu Kraków-Mo- 
giła Liszki-Skawiną; p. Antoniego Michałowskiego 
z okręgu Żywiec-Slemień i p. Włodzimierza Sie- 
miginowskiego z większej posiadłości byłego ob­
wodu Czortkowskiego.

Przy sprawdzeniu wyboru p. Masarskiego z okrę 
gu Dolina-Bolechów-Rożniatów zabiera głos p. Ro 
mańcznk. Mówca podnosi, że wybór p. Mazarakie 
go nabrał rozgłosu w kraju. Nie był on objawem 
woli ludności, gdyż znaczna część wyborców wsku­
tek presyi od głosowania się uchyliła. Polakom 
nie robi mówca z tego zarzutu, konstatuje tylko 
fakt, że tradycyjna polityka przeciw Rusinom do­
tychczas się nie zmieniła. Zarzut robi mówca tyl­
ko staroście, który albo działał z wyższego po­
lecenia, albo może na własną rękę. Pozytywnego 
wniosku mówca nie stawia, prosi tylko reprezen­
tantów polskiego narodu, aby wobec Rusinów tak 
postępowali, jak  mówią i głoszą.

JE . P. Namiestnik zapewnia mówcę, że polece 
nia „przyporuczeuia," o jakiem wspomniał p. Ro­
mańczuk, starosta w Dolinie nie otrzymał; wska­
zówki zaś, jakie starosta otrzymał, co do zacho­
wania się przy wyborach, mogą być p. Romań­
czukowi w każdej chwili udzielone.

O ile zaś starosta działał na własną rękę, nie 
mógłem — powiada p. Namiestnik — dotąd skon­
statować, faktem jest tylko, że żadna skarga do 
Namiestnictwa w tym kierunku nie wpłynęła.

Ogólne twierdzenie o nielegalnościach, jakich 
się miano gdzieindziej przy wyborach dopuścić, 
nie może stanowić podstawy do jakich docho­
dzeń dalszych. (X. Siczyóski woła: A Złoczów?). 
W Złoczowie sąd przeprowadził ścisłe dochodze­
nie i uznał, że niema żadnego o'.wodu do wdro­
żenia postępowania przeciw urzędnikom starostwa.

P. X. Siczyński zabiera głos i podnosi ogólne 
zarzuty przeeiw postępowaniu starostów przy wy­
borach.

P. Abrahamowicz odpiera zarzuty X. Siczyń- 
skiego, podnosząc, że nie zna rozdziału na ruskie 
i polskie okręgi. W szak do Rady państwa wy­
branym został z okręgu, gdzie niema ani jedne 
go Rusina, X. Kaczała.

P. Antoniewicz poddaje ostrej krytyce postępo­
wanie władz rządowych przy wyborach i mówi 
wiele o demoralizacyi niższych warstw. U nas 
kon8tytucya — woła mówca w końcu — ma być, 
lecz jej istotnie niema, jest niby konstytucya.

J. E. Namiestnik zabiera jeszcze raz głos , by 
się zastrzedz co do ostatnich słów p. Antoniewi­
cza i odczytuje pismo Namiestnictwa do Starosty

w Dolinie, którego końcowy ustęp brzmi: Wzy­
wam pana, byś tak przed wyborem, jak i w tokn 
samej akcyi wyborczej przestrzegał jak najściślej­
szej objektywności i postępowaniem swojem i pod­
władnych organów nie dał najmniejszego powodu 
do podejrzywania władzy o przechylanie się na 
stronę któregokolwiek z kandydatów. (Brawo).

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Pietruskiego 
uznano wybór p. Mazarakiego za ważny, poczem 
losłowie nowi składali przyrzeczenie w ręce Mar­
szałka.

Zgodnie z wnioskami Wydziału krajowego, przed- 
stawionemi przez p. Władysława Badeniego, ze­
zwala Izba na pobór opłat mytniczych na lat pięć 
od wejścia w wykonanie tej nchwały:

1) Radzie powiatowej w Czortkowie na drodze 
powiatowej Wierzbowiec— Białobożnica;

2) Radzie powiatowej w Przemyślu od mostu 
powiatowego na rzece W iarze;

3) Radzie powiatowej w Ropczycach od mostu 
powiatowego na rzece Wielopole; ,

4) Wydziałowi powiatowemu w Skalacie na 
drodze gminnej Podwołoczyska— Grzymałów.

Następnie zdaje sprawę imieniem komisyi budżer 
towej p. Abrahamowicz:

a) o preliminarzu wyższej szkoły rolniczej oraz 
szkoły parobków w Dublanach na r. lo87,

b) o preliminarzu folwarku dublańskiego,
e) „ „ kursu gorzelnictwa w Dubla-

nach.
Zgodnie z wnioskami komisyi uchwalono: 

wydatki folwarku w kwocie 17,224 »łr.
dochody! „ „ » ”
wydatki kursu gorzelnictwa „ „ > ”
dochody „ * „ „ J>240 „
wydatki szkoły wyższej „ „ „
dochody „ „ „ » <jt1 4 ? 94 ”..
Przy uchwalania budżetu szkoły niższej, czyli 

tak zwanej szkoły parobków, żąda p. Jędrzejowicz 
Edward imieniem komisyi gospodarstwa krajowe­
go, aby skreślony przez komisyę budżetową w pre 
liminarzu, przedłożonym przez Wydział krajowy, 
wydatek w kwocie 500 złr. na drugiego nauczy­
ciela pomocniczego został restytuowany.

P. Wereszczyński imieniem Wydziału krajowe 
go popiera wniosek p. Jędrzejowicza z uwagi, że 
dozorowanie i czuwanie nad 36 uczniami, podzie­
lonymi na 3 oddziały, należycie wykonanem być 
nie może, jeżeli tylko 1 nauczyciel będzie, jak 
tego komisya budżetowa żąda.

P. Lasocki jest za wnioskiem komisyi budżeto 
wej, bo mu się wydaje, iż szkoła niższa w Du- 
blanach wobec 3 innych niższych szkół w kraju 
jest zbyteczną.

P. ks. Sapieha Adam wskazuje, iż teraz nie 
mowa o tem, czy szkoła niższa w Dublanach jest 
zbyteczną, lub potrzebną. Faktem jest, iż szkoła 
istnieje, zadanie swe należycie spełnia, zatem nie­
ma powodu do pomniejszania sił nauczycielskich

W głosowaniu utrzymał się wniosek p. Jędrze­
jowicza, skutkiem tego uchwalono

wydatki tej szkoły w kwocie 12,604 złr.
dochody » » 2,988 „
Uchwalono nadto rezolucyą:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by z uwagi 

na ciągły rozwój szkół dublańskich, tudzież nader 
znaczny wzrost kosztów na ich utrzymanie, starał 
się wyjednać u Rządu podwyższenie stałej dotacyi 
dla szkoły wyższej i szkoły parobków w Dubla 
nach ze skarbu państwa.

Do komisyi dla ustawy rybackiej wybrani pp.: 
Bobrzyński, Borkowski, Piłat, Potocki Artur, Szn- 
guszko, Zawadzki, Zoll.

Z kolei referuje p. Gross imieniem komisyi go­
spodarstwa krajowego o petycyi miasta Kałusza 
o wolny pobór surowicy dla bydła i wnosi: Sejm 
odstępuje tę prośbę Namiestnictwu do łaskawego 
uwzględnienia, co też Izba bez dyskusyi uchwala.

Zdając dalej sprawę o petycyi Wydziałów po­
wiatowych w Wieliczce, Myślenicach i Krakowie 
o pobieranie przez ludność wiejską dla inwentarza 
żywego surowicy ze salin wielickich, wnosi p. 
Gross: Sejm odstępuje te prośby Namiestnictwu 
do uwzględnienia.

P. S t i U B z k i e w i c z  staw ia rezo lu cyę : Sejm 
w zyw a Rząd, by w obec pow szechnie uznanej ko­
nieczności używ ania soli przy normalnem żyw ieniu  
bydła, sprawę w ydaw ania ropy solnej na te cele  
w ten sposób uregu low ał, aby dowolność tłóma- 
czenia odnośnych zarządzeń M inisterstwa skarbu 
przez organa w ykonaw cze nie była m ożliwą.

P. P ł a z i ń s k i  stwierdza, że jak  długo certy­
fikaty na pobór surowicy wydawały starostwa, 
jedynie kompetentne organa do ocenienia potrzeby 
użycia surowicy dla poprawienia paszy, tak długo 
nie było zażaleń. Odkąd jednak o tej potrzebie 
orzekają organa skarbowe, zażalenia się mnożą, 
dlatego wnosi mówca dodatkową rezolucyę do re- 
zolucyi p. Struszkiewicza: „i aby certyfikaty, po­
świadczające potrzebę Błonej ropy i ilość takowej, 
wydawały Starostwa.*

Izba uchwala wniosek komisyi, tudzież rezolu- 
cye pp. Struszkiewicza i Płazińskiego. ,  .

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi admi­
nistracyjnej o petycyach niektórych gmin miej­
skich względem zmiany §§ 74 i 75 ustawy bu- 
downiczej z dnia 28 kwietnia 1882. Sprawozdawca 
d. Romer wnosi: Poleca się Wydziałowi krajo­
wemu, aby zbadał, czyli tok instancyj w Bprawach  
administracyi gminnej nie daiby się uprościć, i aby 
ewentualnie wnioski swe Sejmowi przedłożył. 
Uchwała zapada zgodnie z wnioskiem.

P. B r y k c z y ń s k i ,  jako sprawozdawca^komisyi 
drogowej w nosi: Petycyą Wydziału powiatowego 
w Kałuszu o subwencyą na budowę drogi gmin­
nej z Kałusza do Kopanki przekazuje się Wydzia­
łowi krajowemu do możliwego uwzględnienia. 
Uchwała zgodnie z wnioskiem.

P. B o r k o w s k i  i towarzysze wnoBzą do J. E. 
p. Namiestnika, jako komisarza rządowego, ia- 
terpelaeyą tej treści:

Rząd krajowy Bukowiński w porozumieniu z c. 
k. Ministeryum finansów z dnia 4 lutego 1885 r. 
L. 643 postanowił sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi rządowego przewozu (promu) na rzece
Dniestrze będącego.

Zważywszy, że przewóz na Dniestrze stanowi 
jedną i jedyną komunikacyę d la ’powiatu Bom csow- 
skiego, głównie dla okręga sądowego Mielnickiego, 
n a d 4 ^  rzeką położonego, między Galicyą a Bu­
kowiną i nzjoliższą stacyą kolei żelaznej Lzar-
niowce-Łużany; ,

Zważywszy, że oddanie głównyeh środków ko­
munikacyjnych w prywatną własność me by o 7 
peżądanem, a nawet szkodliwem dla ogólnego ru ­
chu handlowego całej okolicy —

Podpisani zapytują c. k. Rząd o powody, dla aio- 
rych rząd krajowy Bukowiński powziął zamiar 
sprzedaży przewozu i prawa tegoż na Dniestrze 
we wsi Mossyrówka, od wieków w administracyi 
rządowej będącego; ,

Zważywszy potrzebę dalszego istnienia przewozu 
i a Dniestrze w Mossyrówce, łączącego drogę k ra­
jową Iwanie-Mossyrówka z Bukowiną, stacyami 
kolei żelaznej Czerniowce - Łużany - Sniatyn pod 
zarządem rządu krajowego Bukowińskiego, pod-
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Paragrafy karnawałowe.

Niejeden uprzejmy gospodarz, podejmujący 
w 8wym domn g 0źci ze „staropolską serdeczno 
8°ią , czczący balem imieniny małżonki, lub za 
bawiający teatrem amatorskim przyjaciół domu i 
swych potomków, nie przeczuwa nawet, z ilu prze­
pisami prawnymi wszedł w kolizyę. Albowiem i 

ea na kraina Maz styka się z prozaicznymi pa- 
gralaaii, chociaż paragrafy, obowiązujące w tym 

oaff 5 7  krajach reprezentowanych w Radzie
stwa, nie krępują w niczem jej swobody, zapo- 

egając tylko swawolnym wybrykom, któreby sie 
Chciały ukryć w 8zaty „nadobnych panien Heli 

onu, i mc dziwnego, bo w epoce, kiedy pań 
stwo nowożytne, coraz bardziej rozszerzając za-
certemWe T  d m ‘8Bia’ zaW  nietylko kon 
nfrivrr o • °P®ł8k,m i zbrojeniem milionów „w celu 

r T n,a pokoju," ale także tępieniem” gąsie
czv’wem , 7 0Dlen!em Da grzm oty,2) gorącem pie * »8P®I8*etlami,“ 4) ślizgaw ką5) i t. d., 

g o  nie otoczyć także opieką krainy Muz.
, . ec r®zPoczętej już epoki tańców, balów, re-

du i eatrów amatorskich, na czasie będzie przy­
pomnieć szanownym ojcom familij, komitetom ba 
lowym i r . T. tańczącym odnośne zasady prawne, 
tem bardziej, że takowe, choć należycie ogłoszone, 
ale rozrzucone po rozmaitych zbiorach, nie w szy­
stkim są przystępne, a wedle § 2go kodeksu cy­
wilnego „niewiadomością ustawy nikt po jej na 
leżytem ogłoszeniu wymawiać się nie może.“

*) Cyrkularz z d. 29 marca 1787 r i rozp. gub. 
z 29 kwietnia 1821 r. 1. 3017.

2) Zakazane patentem z dnia 26 listopada 1783.
3) Wedle instrukcyi gm. z dnia 7 lipca 1812 r. 

L. 24015 „gorące pieczywo sprawia ból żołądka, a 
czasem kolki śmierć za sobą sprowadzające, zwierz­
chność gminna więc takiego bezprawia cierpieć nie 
powinna."

*) Rozp. rządu kraj. krak. z d. 13 stycznia 1859 
r. L. 21916.

5) Wedle rozp. z d. 18 lipca 1794 r L 24015,
zwierzchność powinna miejsce uznać za bezpieczne.
§ 337 ust. karnej.

W sferze w mowie będącej odróżnić należy tro­
jakie zasady prawne:

1) Oparte na wewnętrznem przeświadczeniu o 
konieczności zachowywania się w pewien sposób 
(opinio necessitatis), zachowywane od niepamię­
tnych czasów (inveterata, longaeva consuetude) 
czyli p r a w o z w y c z a j o w e .  To spisy wanem bywa 
przez prywatnych i stanowi zwykle część podrę­
czników zwanych: „Dobry ton,* „Zwyczaje towa­
rzyskie," „Kodeks światowy9 itp.

2) Zassdy ogólne, wysnute przez badaczy pra 
z szczególnych przepisów, czyli p r a w o  p r awa

w n 1 c z e.
3) Prawo nadane, p i s a n e ,  ustawowe, przez 

właściwą władzę ustawodawczą wydane i ogłoszone.
Pierwszych dwóch praw sankcyą jest opinia pu 

bliczna karząca przekraczającego eapitts dim inu­
tions, trzeciego sankcyą jest k a r a ,  zwy . e pie-
mężna. .

ad 1 i 2 O prawie zwyczajowem mówić me 
będziemy, gdyż takowe jest powszechnie znane 
Prawo prawnicze, dotyczące sfery w mowie będą 
ce j, nie jest równie bogate, jak w innych gałę­
ziach praw a, mamy jednak cenne źródło co do 
istoty prawnej tańca w rozprawie „O kontrakcie 
tańcowym9 Dra K. F., ogłoszonej w Juristische 
Blatter Nr 6 z d. 8 lutego 1885 („Das Tanzen- 
gagement nach rómischem und heutigem Rechte9 
von Dr. K. F.), z której ważniejsze ustępy przy 
taczam y:

„Już naród rzymski znał i lubił taniec. Cajus 
uważa angażowanie za kontrakt literalny, qui in  
scriptione fit in  tabulis (codicibus, wedle Varrona), 
przez co rozumieć należy wpis w „książeczkę 
tańców9.

„Także kobiety mogą zawierać ten kontrakt; 
pełnoletność nie jest wymaganą, przeciwnie, im 
więcej pełnoletnią jest dama, tem trudniej kontrakt 
przychodzi do skutku.

„Małoletnie panny potrzebują zezwolenia rodzi 
ców, którego ci mogą odmówić z ważnych powo­
dów, jakiemi są: brak dostatecznego utrzymania, 
dowiedzione lab notorycznie znane złe obyczaje 
i t. p. tego, z którym ma córka tańczyć. (Anal 
z § 53 kod. cyw.).

„Zakonni obojej płci i skazani na ciężkie wię 
zienie są niezdolnymi do zawarcia kontraktu tań 
cowego. Zawierają go zaś często osoby moralne 
i prawnicze.

„Ponieważ ustawa cywilna nie zna dziś zobowią­
zań ściśle cywilnych, przeto i wojskowi mogą ten 
kontrakt zawierać.

„Kto podstępnie udaje, że jest zdolnym do tań­
ca, obowiązanym jest do zadośćuczynienia; jeżeli 
jednak te braki były damie wiadome, to niema 
ewikcyi.

„Tłuści tancerze liczą się do nieruchomości.
„Zawarcie kontraktu angażowania jest tylko 

inter nobiles formalnościowe, u plebejuszów zaś 
pozbawione wszelkich formalności; może przyjść 
do skutku między obecnymi lnb przyszłymi.

„Z angażowania powstają tylko osobiste^ prawa 
i obowiązki, które ani między żyjącymi, ani aktem 
na przypadek śm ierci, ani na dziedzica przenie- 
sionemi być nie mogą.

„Z rozpoczęciem tsńca przechodzi na dansera 
periculum , który też zaciąga tylko obowiązki, ża­
dnych praw. Musi dbać o utrzymanie tancerki, 
nie będąc uprawnionym do roszczenia sobie prawa 
do wzajemności w tym względzie: musi dokładać 
pilności doświadczonego ojca familii, ale lepiej od 
niego tańczyć.

„Każdy mieszkaniec państwa uprawnionym jest 
do zawłaszczenia nieangażowanej damy. Do na 
bycia znakomitej tancerki potrzeba ważnego ty 
tulu i godziwego sposobu nabycia (§ 380 kod 
cyw.).

„Bardzo często kontrakt ten poprzedza kontrakt 
małżeński, poczem tancerka przechodzi pod ma 
nus (władzę) dansera, a danser pod manua — te­
ściowej.

„Między małżonkami kontrakt tańcowy rzadko 
do skutku przychodzi, a do swej ważności nie 
potrzebuje aktu notaryalnego.

N iedozwolonym  jest kontrakt tańcow y z pra­
wem oczekiw ania lepszego dansera.

Jeżeli dama przez cały wieczór nie jest anga­
żowaną, to nazywamy to zasiedzeniem. Do tego 
potrzeba longum tempus i bonam fidem  tj. dobrej 
wiary, że jeszcze danser się trafi. Bona fides musi 
zachodzić przez cały czas zasiedzenia, gdy w i n ­
nych aktach prawnych wymaganą jest dobra wia 
ra tylko na początku. Jeżeli zasiedzenie trwa 
przez kilka lat, to następuje przedawnienie damy.

„Gaśnie kontrakt tańcowy: a) przez skończenie 
się” tary, b) przez obopólne zrzeczenie s ię .9

Prawo prawnicze niema mocy obowiązującej,

ale często w drodze zwyczaju pozyskuje moc
Pr a wa - . . .  • jTak prawo zwyczajowe, jak 1 prawnicze, do­
tyczą głównie strony materyalnej.

od  3. Prawo ustawowe karnawałowe dotyczy 
głównie, choć nie wyłącznie, strony formalnej, 
zajmując się przeważn;e kwestyą czasu, sposobu 
urządzenia, trwania zabaw i t. p.

W państwie Polskiem ustawodawstwo kwestya- 
mi temi się nie zajmowało, przynajmniej w Vo- 
luminach Legum  niemasz żadnej wzmianki — za­
chowywano tylko przepisy Kościoła co do czasu 
zabaw.

W tej części Galicyi, która przeszła pod pano­
wanie anstryackie. oełoszono dekret kanc. nadw. 
z dnia 24 lipca 1823 r. 1. 42.337, który uznaje 
za dnie z a k a z a n e :  dnie od 22go do 25go gru­
dnia, Popielec, od Palmowej niedzieli do Wielka 
nocnej, niedzielę w Zielone Św ięta, Boże Ciało, 
Zwiastowanie i Narodzenie N. P. Maryi; zakazuje 
muzyk z tańcami i publicznych, jak prywatnych 
balów podczas Adwentu aż do trzech Króli, pod­
czas postu Wielkanocnego aż do pierwszej me 
dzieli po Wielkiejnocy, we wszystkie dni postu 
kościelnego, tudzież we wszystkie piątki 1 soboty
całego roku. _  _  r

D ekret ten nie był ogłoszonym  dla W. Ks. Kra­
k ow sk iego, a i co do reszty krajów uważać go 
należy z a  u c h y l o n y  artykułem  XTV, nstęoeni3 
ustaw y zasadniczej z dnia 21 grudnia •,
„o ogólnych prawach obyw atelskich .9 W edle te­
goż artykułu XIV „nikt nie może być zm n «o-  
nym do udziału w  jakiej uroczystości kościelne , 
a w ięc tak czynnego, jak 1 biernego P ^ e z z a m e -  
chanie czegoś, np. przez zam echam e zabawy. T y l­
ko w edle art. XIU ustaw y z dm ą 25 m a j a l S ^  
Nr 49 D z. p. P- należy w e św ięta w  c z a s i e  
g ł ó w n e g o  n a b o ż e ń s t w a  w  bliskości domu 
Bożego zaniechać w szystk iego coby uroczystości 
przeszkadzać lub ubliżać m ogło, a w ięc zaniechać

^Rozporządzeniem ministeryalnem z d. 1 lipca 
1868 r Nr 81 dz. p. P-, wydano osobne posta­
nowienia zakazujące przedstawień t e a t r a l n y c h

PnCoCdoy sporobue urządzania zabaw i ich trwania^ 
postanowiono rozporządzeniem guber. z dnia 28 
maja 1827 r. 1. 34^70:

bez pozwolenia zwierzchności dawanemi być nie 
mogą, a nawet o balach d o m o w y c h  p o  ™i a '  
S t a c h  należy zwierzchności poprzednio donieść.

(Reduty tylko w miastach g ł ó w n y c h ,  w in ­
nych zaś miastach tylko za osobnem zezwoleniem 
Namiestnictwa odbywać się mogą. Dekr. kanc. 
nad. z dnia 24 sierpnia 1823 r.).

8 2. W święta uroczyste, w których muzyki 
z tańcami nie są zakazane, dopiero w godzinę po 
nabożeństwie popołudniowem zaczynać się mogą, 
a kończyć się muszą w miastach głównych 1 po­
wiatowych o godzinie 12-tej, w innych miejsc
0 godz. 10 tej w nocy. . .

Jak  długo bale publiczne trwać mają, każ4e&0 
razu zwierzchność oznaczy. Jednak re n y P 
bliczne bale, niemniej bale d ®mo.w ®1.0n^ f e_cie 
12 tej w nocy kończyć się m ają, jeżeli ° a8‘?P J 
dzień żałoby urzędowej (lub post, albo święto u

r°RZ3 Przy udzieleniu pozw olenia, zwierzchność 
mieć będzie w zgląd  na stosunki m iejsca 1 przed-

“t H k t o  w dniach zakazanych bale daje, albo 
m u z y k i  z tańcami odbywa),, lub kto przepisów 
w 8 1 zawartych nie dopełnia, albo czas dla balu
1 muzyki z tańcami wyznaczony przekracza, k a ­
rze podpada. t

(Wedle ogólnych zasad prawa karnego, mał­
żonka, któraby męża zachęcała do popełnienia 
przekroczenia w § 4 wyżej wymienionego, po­
chwałą, radą, usuwaniem przeszkód pomagała, 
lub pieczeniem placków, przyrządzaniem kolacyi 
i t. p., „przyłożyła rękę do tem pewniejszego po­
pełnienia czynu" staje się współwinną. § 5 ust. 
karnej).

§ 5. Przemysłowiec lub przedsiębiorca zabawy 
odpowiedzialnym jest za utrzymanie porządku6). 
Jeżeli podczas balu w boeznym pokoju starsi za­
bawiają się grą w karty, przezorny gospodarz 
domu powinien baczyć, aby nie grano w faraona, 
ferbla, „halbzwfilf,* „V ingt-un,9 ćw ika, labeta, 
gdyż gry te są zakazane dekretem kanc. nadw. 
z dnia 16 października 1840 r. 1. 32,041, a  za 
przekroczenie tego zakazu wedle § 522 ust. kar­
nej podpadają tak grający, jak  i gospodarz,

8) Ztąd w pewnej sali balowej na Kleparzu po­
dobno znajduje się na śeianie ozdobny napis: „upra­
sza się uprzejmie nie robić awantur.9
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pisani zapytają, czy c.k Rząd ewentualnie nie byłby 
w możności objąć przewóz w swój własny za­
rząd.

KoBiec o godzinie 3 ciej.
Następne posiedzenie w środę 12 stycznia o go­

dzinie 11.

W k o m i s y i  s z k o l n e j  przydzielono p. Sta­
nisławowi Tarnów skiemo starszemu wniosek p. Ro­
mańczuka o ruskich gimnazyach i przedłożenie 
Wydziału krajowego o zeszłorocznym wniosku p. 
Małeckiego w przedmiocie stopniowego wprowa 
dzania w  niektórych szkołach średnich wykładów  
niektórych przedmiotów wyłącznie w języku 
ruskim.

Wczoraj załatwiła komisya szkolna wniosek 
p. Stanisława Badeniego i przyjęła projekt ustawy 
o władzach nadzorczych miejscowych i okręgo­
wych dla szkół ludowych.

Ważniejsze postanowienia projektu ustawy we­
dle uchwał komisyi są następujące:

Każdy powiat polityczny tworzy osobny okręg 
szkolny z osobną radą sz&oką okręgową, której 
siedzibą jest siedziba politycznej władzy powia­
towej.

Każde miasto, rządzące się osobnym statutem, 
może stanowić osobny okręg szkolny z osobną 
Radą szkolną okręgową.

Dla każdego okręgu szkolnego miannje minister 
oświaty na podstawie terna, przez Radę szkolną 
przedłożonego osobnego inspektora okręgowego. 
Wyjątkowo wszakże, zanim to postanowienie bę 
dzie mogło w całym kraju wejść w życie , może 
być inspektorowi przydzielony jeszcze jeden są 
siedni okręg.

Inspektorowie powitani być mają na ten urząd 
zazwyczaj z grona nauczycieli.

Ustawę tę r e f  rować będzie w Sejmie p. Piłat.
Komisya szkolna uchwaliła dalej na wniosek 

p. Zolla przyznać dyrektorowi szkoły wydziałowej 
w Krakowie Gettlichowi dodatek do płacy rocznej 
w kwocie 200 złr.

Czytamy w Gazecie L w ow sk ie j:

Wczorajsze posiedzenie klubu prawicy było 
wielce ożywione. Podniesiono znów ważną sprawę 
r e f o r m y  g m i n n e j .  Z jednej strony pojawiły 
się w nioski, dążące do tworzenia gminy zbioro­
wej, z drngiej strony podnoszono myśl okręgów  
gminnych. Dyskusya, tocząca się około tych dwu 
punktów środkowych: gmina zbiorowa czy okręg 
gminny, nie doprowadziła wszakże do żadnego 
pozytywnego rezultatu.

Na temże posiedzeniu podniesiono także sprawę 
u g o d y  i n d e m  n i z a c y j  ne j  z Rządem. Klub 
prawicy uchwalił wnieść w tej mierze wniosek 
na dzisiejszim  posiedzeniu Sejmu i traktować go 
jako nagły. Rozpoczęto rokowania z innemi klu­
bami; wszakże klub centrum me zgodził się na 
nagłe traktowanie sprawy; klub lewicy zaś nie 
powziął jeszcze stanowczej decyzyi.

D ziennik Polski pisze:
Wydział krajowy Przygotował już dla Sejmu 

sprawozdanie o projekcie założenia publicznych 
składów zbożowych. Rokowania podjęte w tym 
względzie z Towarzystwem wzajemnego kredytu 
w Krakowie i Bankiem rolniczym we Lwowie 
nie doprowadziły dotąd do pożądanego rezultatu. 
Towarzystwo wzajemnego kredyta oświadczyło 
wprost, iż nie mogłoby wziąć na siebie przedsię­
biorstwa składów zbożowych, zarazem jedoak za 
proponowało utworzenie dla tego przedsiębiorstwa 
osobnego stowarzyszenia, któreby się opierało o 
Towarzystwo wzajemnego kredytu i któreruuby 
kraj swoim kosztem postawione lub nabyte składy 
zbożowe na podstawie odpowiedniej umowy oddał 
do użytku.

Bank rolniczy we Lwowie oświadczył, że utwo­
rzenie składów zbożowych we Lwowie byłuby 
tylko wówczas m ożliw em , jeżeliby kraj wspólnie 
z gminą miasta Lwowa przedsiębiorstwo składów  
zbożowych roczną subwencyą w wysokości co naj­
mniej 15,000 złr. i przez przeciąg co najmniej lat 
30 wspierać się zobowiązał.

w którego domu grają, karze od 10 do 900 złr., 
a jeżeli winny jest cudzoziemcem, ma być wyda 
lonym za granicę.

§ 6. Karze podpadają namiętni tancerze, którzy, 
npomnieni przez gospodarza, w czasie przeznaczo­
nym tańczyć nie przestaną.

§ 7. Niemniej muzykanci karze podpadną, któ 
rzy w czas e zakazanym , albo nad czas przepi­
sany do muzyk z tańcami użyć się dają.

§ 8 Za przestąpienie lub opuszczenie przepisów 
względem redut, publicznych i d o m o w y c h  bali 
tudzież muzyki z tańcami, wyznaczają się kary 
na przedsiębiorców tych zabaw i gospodarzy za 
pierwszym razem od 5 do 50 złr., za drugim ra­
zem kara podwójna, a za trzecim uznaniem oso 
bistej niezdatności do dalszego dawania balów. 
Dla tych zaś, którzy dają bale d o m o w e ,  kara 
od 10 do 100 złr. Dla tańczących wyznacza się 
kara od 2 do 10 złr., dla muzykantów areszt od 
3 godzin do 3 dni.

§ 10. W miastach, gdzie się znajduje Dyrekcya 
albo komisaryat policyi, mają takowe, w innych 
miejscach zwierzchności gminne dotyczące urzę­
dowania przeprowadzać.

§ 13. Postępowanie jest sumaryczne i ogranicza 
się jedynie na dochodzenia istoty czynu, który 
obwinionemu w przytomności dwóch świadków do 
wniesienia zarzutów przedstawiony być musi.

§ 14. Przeciw wyrokom rekurs w przeciągu dni 
3 wniesionym być może do pierwszej iŁStancyi.

Za pozwolenie odbywania muzyki z tańcami 
płaci się wedle rozp. rządu kraj. krak. z dnia 25 
kwietnia 1858 r. 1. 478 po miastach 1 złr., po 
miasteczkach i wsiach 50 et. Podanie o pozwole­
nie, wedle poz. 43 lit. b) taryfy, ma być stem 
plem na 1 złr. opatrzone. Przy ustnej prośbie ta- 
kiż stempel dolepić należy na protokóle. Ścisłe 
wykonywanie tych przepisów co do karczem przypo­
mniał zwierzchnościom gminnym okólnik Rady 
powiatowej krakowskiej z dnia 31 października 
1871 r. 1. 1,076.

Osobne ustawy partykularne istnieją po zakła­
dach kąpielowych co do czasu i godzin zabaw 
tańcujących.

Go do nauki tańców postanowiono reskryptem 
minist. z dnia 13 lipca 1855 r. 1. 14 596: że „ta­
kowa udzielaną być może tylko przez upoważnio­
nych do tego nauczycieli, którzy się w ykażą, że 
rzeczywiście są biegli w tańcach. Osoby pewne i 
nieskazitelnej moralności udzielać mogą nauki

W ydział krajowy nie przemawia jednak za u- 
względnieniem propozycyi Banku rolniczego i prosi 
Sejm jedynie o przyjęcie sprawozdania z prze 
biegu dotychczasowych rokowań do wiadomości.

Sprawy miejskie.
P osiedzen ie Rady miejskiej d. 11 stycznia.

Przewodniczący Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i .
Na samym początku posiedzenia zabiera głos 

r. m. Dr P i e n i ą ż e k  i na zasadzie użalenia pi­
semnego p. Wortsmana, jakie mówca, a więc za 
pewne i inni radcy otrzymali, zapytuje, co jest 
przyczyną, że mimo zakupienia i objęcia w po 
siadanie przed 10 jeszcze miesiącami od p. Worts 
mana placu przy ulicy Miedzach na rozszerzenie 
ulicy, dotąd należytości sprzedający za ten plac nie 
otrzymał? Takie postępowanie zrażać musi innych 
właścicieli placów, którzy, oglądając się na podo­
bne następstwa długiego czekania na pieniądze, 
podawać będą wyższe ceny w razie odstąpienia 
gruntów gminie.

P r e z y d e n t ,  o ile pamięta w tei chwili tok 
tej sprawy, wyjaśnia, iż p. Wortsman za odstą­
piony kawałek placu na rozszerzenie ulicy Mie­
dzach zażądał nie pieniędzy, lecz odstąpienia 260 
sążni grantu miejskiego na Koletkach i dlatego 
sprawa musiała być odesłaną do sekcyi ekonomi­
cznej.

Wiceprezydent F r i e d l e i n  wyjaśnia następnie, 
iż nie byłoby żadnej trudności odstąpienia tego 
gruntu na Koletkach, gdyby już Rada zdecydowała 
była, co się z tym placem stanie. Może być tam 
tędy prowadzoną ulica, może być plac użytym na 
jakiś cel gminny, a o tem ostatecznie zdecydować 
musi Rada. Sekcya sprawy nie zaniedbuje, a znaj 
duje się ona w ręku referenta, którego o opiesza 
łość posądzić nie można (Dra Hajdukiewicza).

R- m. Dr H a j d u k i e w i c z  wykazuje, jak bez 
podstawnem jest oskarżenie p. Wortsmanna, roze­
słanie pisemnie członkom Rady i jak p. Worts 
man mija się z prawdą. Gmina nie objęła dotąd 
w posiadanie owego skrawka gruntu, dwa do 
trzech kroków szerokości liczącego, na rozszerzę 
nie ulicy Miedzach, w listopadzie bowiem jeszcze 
prowadził p. Wortsman budowę i użytkował z tego 
kawałka gruntu. P. Wortsman zażądał za ten ka 
wałeczek grunta przy ulicy Miedzach odstąpienia 
gruntu na Koletkach, sekcya ekonomiczna nie zgo 
dziła się na taką zamianę, więc znów p. Worts 
man zażądał od Magistratu zapłaty w miesiącu 
wrześniu czy październiku. Dr Hajdukiewicz mu 
siał zażądać uzupełnienia aktów ze strony Magi 
strata, a to dotąd nie nastąpiło. Niema w tej spra­
wie nic niewłaściwego, gmina musi zapłacić parę 
set złr. za grunt przy ulicy Miedzach, a na pie 
niądze p. Wortsman nie czeka 10 m iesięcy, bo, 
jak mówca wykazał, jeszcze w listopadzie gruntu 
tego p. Wortsman używał i gmina tego skrawka 
ziemi nie objęła w posiadanie, nie miał v.ięc in­
terpelant Dr Pieniążek podstawy do takiego trak­
towania sprawy.

R. m. Dr P i e n i ą ż e k  oświadcza, że uczynił 
iDterpelaeyę dlatego, aby publicznie i jawnie wy 
jaśnić się mogła sprawa, jak publicznie podniósł 
zażalenie p. Wortsmann w piśmie, wystosowanem  
do radców. Dra Pieniążka zadawalniają w zupeł 
nośoi dane wyjaśnienia.

Z porządku dziennego r. m. M e n d e l s b u r g ,  
jako sprawozdawca sekcyi skarbowej przedkłada 
budżet dochodów na r. 1887. Dochody są nastę 
pujące: I. Dochód z gruntów miejskich za obrę 
bem rogatek 6,704 złr.; II. Czynsze dzierżawne 
z gruntów miejskich w obrębia rogatek 1,075 złr.; 
III. Czynsze z domów i pomniejszych miejskich 
nieruchomości 7,351 złr.; IV. Czynsze z j tek rze 
żniczych murowanych i drewnianych 6,010 złr.; 
V. Czynsze ziemne 500 złr.; VI. Czynsze z kra 
mów i placów publicznych 6 564 złr.; VII. Do 
chód z rzezalni 20,000 złr .; VIII. Dochód z myta 
rogatkowego 71 000 złr.; IX. Do hody z wagi 
miejskiej 200 złr.; X. Opłata od wyrobu miodu 
2,500 złr.; XI. Dochód od obligacyi domu przy 
tułku (niema żadnego); XII. Dochód z czyszcze-

tańców uczniom obojga płci wspólnie pod warun 
kami, że: 1) dzieci niżej lat 10 z dorosłymi ra­
zem uczyć się nie mogą; 2) nauka dłużej, niż 
do godziny 9 tej trwać nie będzie; 3) za wstęp 
osobno się nie płaci; 4) chłodniki obnoszone nie 
będą; 5 )  tylko fortepian albo skrzypce za muzykę 
służą; 6) oprócz rodziców lub krewnych, obce oso­
by, które nie odprowadzają uczących się na lekcye, 
jako widzę dopuszczonemi nie zostaną."

O teatrach amatorskich stanowi rozp. minist. 
z dnia 25 listopada 1850 r. 1. 454 dz. p. p. Jeżeli 
się zawiązuje towarzystwo z cechą pewnej stałości, 
należy zasiągnąć przyzwolenia Prezydyum N a­
miestnictwa. Na pojedyncze i wyjątkowe przed­
stawienia amatorskie, urządzane więcej dla zaba­
wy towarzyskiej lub na cel dobroczynny, udziela 
pozwolenia starosta. Odegrać się mający utwór 
ma być poprzednio aprobowanym przez Prezydyum 
Namiestnictwa, albo też należy wykazać, iż ode­
grać się mająca sztuka przedstawioną już była 
w Krakowie lub Lwowie (reskrypt Namiest. gal. 
z dnia 23 grudnia 1870 r. 1. 8,245).

Jeżeli w przedstawieniu mają brać udział dzieci, 
należy dla nich uzyskać pozwolenie dotyczącego 
kiarownictwa szkolnego (reskr. min. ośw. z d. 18 
września 1871 L. 3056).

Na próby teatralne tylko takie osoby wstęp 
mają, które jako dyrektorowie, lub ze względów  
sztuki lub muzyki, albo !ze względów policyjnych na 
teatr wpływ mają (dekr. kanc. nad w. z 16 kwietnia 
1822 r.). Na scenę lub do garderoby artystów 
nikt wstępu nie ma, kto tam nie należy, tylko 
służba artystów za kulisami znajdować się może, 
lecz się spokojnie i przyzwoicie zachować winna, 
(dekr. polic. nadw. z d. 1 grudnia 1824 r.).

Gdyby powyższe przeoisy nie wystarczały, lub 
gdyby kto miał wątpliwość co do prawności pe 
wnych działań, znajdzie wskazówkę w popularnej 
definicyi prawa w §§ 1 i 2 dawnego kodeksu cyw. 
Z a c h o d n io  - Galicyjskiego z 1 lutego 1797 roku: 
„Recht isł alles, to"* an sich selbst gut i s t , was 
nach seinen Verhdltnissen und Folgen etwas ga­
tes enthdlt oder hervorhringt und zur allgemeinen 
W ohlfarth beit'dgt. Aus dem was recht ist, wer- 
den die Regel ausgehoben , trelche dem Menschen 
zur Richtschnur dienen sollen.u

Dr K l e m e n s  B y k o w s k i .

nia dołów kloacznych 2,004 złr.; XIII. Dochód 
z zarobku straży pożarnej 40 złr.; XIV. Dochód 
z zarobku pociągów miejskich 650 złr.; XV. Ta­
ksy za przyjęcie do gminy 900 złr.; XVI. Opłaty 
za konsensa 18,800 złr.; XVII. Opłaty za odpisy 
dawnych aktów stanu cywilnego 1 złr.; XVIII. 
Opłaty za pozwolenie na t*ńce przy muzyce w lo­
kalach publicznych 900 złr.; XIX. Dochód z cmen­
tarza 2,300 zlr.; XX. Zasiłki szkolne 7,739 złr.; 
XXI. Egzekutne 700 złr.; XXII. Dochody fundu­
szu ubogich 6 300 złr .; XXIII. Odsetki od kapi 
tałów 2,642 zlr ; XXIV. Częściowe wynagrodze­
nie za kwatery dla wojska 14,170 złr.; XXV. Do­
chody na uirzymanie plantacyj 1,650 złr.; XXVI. 
Zwroty rachunkowe (niema ta  ’nvch); XXVII. Do­
chody przygodne 2 214 złr.; XXVIII. Reszta ka 
sowa z r. 1885 33,430 złr.; XXIX. Część przy­
padająca na dochód miasta z opłat konsunacyj- 
nych 310 000 złr.; XXX. Część przypadaj&ca na 
dochód miasta od wyrobu piwa 32,000 złr.; XXXI. 
Dodstek 2°/0 od czynszów z mieszkań 35,000 złr., 
XXXII. Dodatek Va°/0 od czynszów z mieszkań 
na pokrycie wydatków kwater przechodowych 
8,600 złr.; XXXIII. Dochód 6°/0 od podatków 
stałych 31,000 złr.; XXXIV. Dochód opłaty od 
psów 2,000 złr.

Wszystkie te tytuły dochodów zostały przyjęte 
i na tam zakończyły się obrady nad budżetem, 
który na r. 1887 przedstawia w dochodach 634,874  
złr. i takąż samą sumę w rozchodach.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  przedłożył imieniem 
sekcyi skarbowej projekt budżetu Sukiennnic Do 
chody obliczono na 31,660 złr., rozchody na 20 572 
złr. Czysty dochód 11,089 złr. Cyfra podatków 
z Sukiennic dochodzi roczn:e do 6,000 złr., a 
w projekcie budżetu, oprócztych 6,000 złr., wsta­
wiono 7,000 złr. na pokrycie zaległych podatków.

R. ro. S c h w a r z  przypomina, iż na budowę 
Sikiennic użyto z fanduizu pożyczkowego miej 
ski. go 136,000 złr., zapytuje więc mówca, ile 
zwrócono temu funduszowi. R. m. Gwiazdomorski 
wyjaśnia, że należy zwrócić jeszcze rzeczonemn 
funduszowi około 70,000 złr.

Dyrektor budownictwa miejskiego p. N i e d z i a ł ­
k o w s k i  uzasadnia następn e wnioski sekcyi eko­
nomicznej, pozwalające p. Jaliuszowi Przewor­
skiemu na położenie toru kolejowego w ulicy Pa­
wiej, prowadzącego do składów węgli p. Prze­
worskiego. — Wnioski te mieszczą szczegółowe 
zastrzeżenia ze strony gminy.

Pzeciw wnioskowi temu wystąpili r. m. prof. 
Dr K a s p a r e k  i prof. Dr B o c h e n e k .  Za wnio 
skiem przemawiali r. m. M i r t e n b a u m ,  dyre 
ktor K i e s z k o w s k i ,  B i r n b a u m ,  Dr M a c h u l ­
s k i ,  wiceprezydent F r i e d l e i n ,  K n a n s ,  Dr 
R o s e n b l a t t .  W głosowaniu przyjęła Rada cały 
wniosek; przeciw oświadczyło się tylko 4 radców.

D*lei uchwalono:
1) Wniosek Sekcyi V: Zapewnia się przyjęcie 

do gminy p id  warunkiem uzyskania obywatel­
stwa au tryaakiego małoletnim synom Aleksandry 
Sławikewskiej a) Maryanowi Józef >wi 2 imion, 
oraz b) Józefowi Kalasantemu Sławikowskim; c) 
Franciszkowi Buchhornowi, klerykowi ze Zgroma 
dzaoia XX. Misyouarzy; d)  Józ f  >wi Skipcale, bra 
tu tegoż Zgromadzenia; e) Ignacemu Bietka słu­
chaczowi praw; f )  Ignacemu Romanowi Gonia- 
kowskierau, krawcowi damskiemu. (Sprawozdawca 
radca Mag. p. S z y m k i e w i ( c z ) .

2) Wniosek Sekcyi V: Zezwala się na repara- 
cye i adaptasye w koszarach wojskowych, pomie 
izezi nych w budynkach Zgromadzenia 0 0 .  Ber­
nardynów kosztem 4552 złr. 57 c. Fundusz obmy 
śli sekcya s arbowa. (Sprawozdawca radca mag. 
p. S z y m k i e w i c z ) .

3) Wniosek Sekcyi prawniczej: Udziela się
kredyt dodatkowy w kwocie 322 złr. 84% cent., 
dla tytułu XVIII poz. 1 budżetu na rok 1886 na 
żywność dla aresitantów miejskich. (Sprawozdaw­
ca naczelnik Wydziału prawniczego p. P o l e  
d n i a k).

4) Wniosek Sekcyi skarbowej: Kw tę 27,220 złr 
wydaną na zaprowadzenie systemu Taja. da, zwró 
cić z fuudu8zu obrotowego fanduszowi amortyza 
cyjn^go w 10 równych ratach rocznych wraz 
z 5% . (Sprawozdawca radca m. prof D i D o ­
m a ń s k i ) .

5) Wniosek Sekcyi skarbowej: Zamknięcia ra 
chunkowe fanduszu czyszczenia kanałów miej 
skich i prywatnych dołów kloacznych za lata 
1880, 1881, 1882 i 1883 do końca 30 kwietnia 
1884 roku przyjmuje się do zatwierdzającej wia­
domości i udziela odpowiednim urzędnikom kaso­
wym z tego tytułu absolntoryum. (Sprawozdawca 
r. m. prof. Dr D o m a ń s k i ) .

6) Wniosek Sekcyi prawniezej: Hieronimowi 
Thomanowi, maszyniście w Rzeźni miejskiej pod 
wyższa się płacę z 500 na 600 złr. rocznie, pod 
warunkiem obsługiwania także miejskiego wslca 
parowego drogowego. (Sprawozdawca naczelnik 
Wydziału prawniczego p. P o l e d n i a k ) .

7) Wniosek Sekcyi prawniczej: Nad prośbą Bo 
lesława Małeckiego, ogrodnika miejskiego, o pod­
wyższenie płacy, przechodzi się do porządku dzien­
nego. (Sprawozdawca naczelnik Wydziału pra 
wniczego p. P o l e d n i a k ) .

8) Wniosek Sekcyi prawniczej: Udzielić Józe­
fie Urasińskiej, wdowie po Edwardzie TJrasińskim, 
kanceliście Magistratu, — jednorazowe wsparcie 
w kwocie 50 złr. Nad prośbą jej o przedłużenie 
córce Cecylii datku na wychowanie w rocznej 
kwocie 100 złr., aż do dojścia do pełnoletności 
przejść do porządku dziennego. (Sprawozdawca 
r. m. Dr W a r s c h a u e r ) .

Dalsze obrady przerwane być. musiały z powo 
du braku kompletu.

^SBBBBBBSSSSBSSSSSSSSSSSS^SS^

Kronika miejscowa i zagraniczna.
B i r a k ó w  12 stycznia.

—  Według kalendarza ruskiego przypada na ju­
ro, t. j. czwartek d. 13 b. m., Nowy Rok.

* —  Józef Dem mer, kupiec i obyważal m. Krakowa, 
zmarł tu d. 11 b. m., przeżywszy lat 37. Pogrzeb 
odbędzie zię d. 13 b. m.

—  W alne zebranie członków Towarzystwa resursy 
miejskiej odbędzie się w piątek 14go b. m. o go 
dżinie 8ej.

—  Ogień, w  dniu dzisiejszym rano wybuchł ogień 
na strychu realności Nr. 18 przy ulicy Floryańskiej, 
lecz przez domowników ugaszony został. —  Około 
południa zaalarmowano znowu straż pożarną, iż pali 
się na Zamku. Straż pożarna przybyła zaraz na Za­
mek, a zrewidowawszy kominy, odjechała. Dr Szlach­
towski, prezydent miasta, przybył na Zamek, gdzie 
byli obecnymi także starszy komisarz policyjny p. Bru- 
dzyński i komisarz Swolkien.

—  Dr S tan isław  Steiner, elew lekarski I klasy 
w rezerwie, został mianowany starszym lekarzem 
w stanie czynnym armii przy szpitalu garnizonowym 
Nr. 15 w Krakowie.

—  Z przedstaw ienia am atorskiego, które się od­
było w d. 5 stycznia b. r., w sali redutowtj, na cel 
dobroczynny, wynosił, jak nam donoszą, ogólny do­
chód 325 złr. 10 c., a po odliczeniu wydatków w kwo­
cie 134 złr. 87 c., pozostał dochód czysty 190 złr. 
23 c. Rezultat tak świetny, wobec niskich cen wstępu, 
zawdzięczyó należy następującym naddatkom za bi­
lety i programy, mianowicie złożyli naddatki: po 5 złr. 
mecenas Wrotnowtki, hr. Przezdziecki; 4 złr. 10 c. 
hr. Ant. Wodzi ka; po 4 zlr hr. Kazimierz Boikow- 
ski, Władysławowa Hallerowa, Wańkowicz; po 3 złr. 
Marya z Skarżyńskich Epsteinowa, Podczaski, BiShm; 
po 2 złr. Dr Ludwik Wiszniewski, hr. Mieroszowska, 
Zdanowska, Maryanowa Sokołowska, Em. W Raszew­
ska ; po 1 złr. 90 c. N. N. i N. N.; 1 złr. 80 c 
N. N.; 1 złr. Umiński; po 50 c. Teresa Siemieńska 
i N. N., oraz dalsze naddatki, który, h nie zdołano 
zanotować wobec natłoku przybywających. W końcu 
proszeni jesteśmy o wyrażenie podziękowania Dy­
rekcji teatru za uprzejmość w urządzeniu sceny, a 
znakomitemu artyście naszemu, p. Lubiczowi, za nie­
zmordowane a bezinteresowne reżyserstwo tego ama­
torskiego grona.

—  Werynia 11 styczni*. Z daru hr. Zdzisława 
Tyszkiewicza otrzymuje tutejsza uboga dziatwa szkol 
na każdego roku hojny zasiłek pieniężny na odzież 
zimową, za co imieniem tejże dziatwy zarząd szkoły 
składa rfitrodawcy podziękowanie.

—  Cudowny obraz Matki Boskiej w klasztorze 
na górze Kalwaryi Zebrzydowskiej, do którego rok 
rocznie tysiące pobożnych od rawia pielgrzymki, po­
stanowili 0 0 .  Bernardyni ozdobić złotą koroną. Na 
przedstawienie Nąjprzewielebniejszego JE . X. Biskupa 
krakowskiego wykonanie korony powierzonem zosta­
ło przez X. kustosza klasztoru p. W ładysławowi W o j-  
c i e c h o w s k i e m u  jubilerow i, który kształcił się 
w zawodzie swoim w Paryżu, a z pięknych i umie­
jętnych robót, a  zarazem z wielkiej poczciwości jest 
powszechnie znanym i szanowanym w naszem mie­
ście. Korona wykonaną zostanie w stylu odrodzenia, 
podług wskazówek p. Wł. Łuszczkiewicza, dyrektora 
Muzeum narodowego, a  projekt rysunkowy uskute­
czniony już został przez p. Wojciechowskiego. Uro­
czystość koronacyi odbędzie się w połowie sierpnia 
b. r. podczas odpustu w Kalwaryi Zebrzydowskiej.

—  Prof Bobrzyński będzie m uł w niedzielę w zali 
ratuszowej we Lwowie odczyt „o Sejmie czteroletnim 
X. Kalinki.“ Cały dochód z odczytu przeznaczony 
ezt na cele dobroczynne.

—  Dr Zygmunt Sam olew icz, dyrektor gimnazyum 
Franciszka Józef* we Lwowie, czlonek-korespondent 
Akademii Umiej tncśei, wytrawny pedagog i uczony 
filolog, jest obecnie ciężko chory. U szanownego pa- 
oyenta rozwinąć się miała gorączka tyfoidalna.

—  Muzeum szkoły przemysłowej we Lwowie. Bu­
dowa gmachu na pomieszczenie tego muzeum została 
już w pierwszej instancyi rozstrzygniętą. Urzeczywi­
stnienie tego pięknego zamiaru zawdzięczyó należy 
wyłącznie ofiarności galic. kasy oszczędności, która 
350,000 złr., zebranych na fundaeyę pamiątkową 
przeznaczyła na budowę gmachu dla szkoły przemysło­
wej i muzeum, jeśli (co nie ulega wątpliwości) walne 
zgromadzenie w marcu b. r. na to się zgodzi. Gmach 
ten ma być pomnikowym, a gdyby owa kwota nie 
wystarczyła, nie jest wykluczona możność, iż galic. 
kasa oszczędności ofiaruje na ten cel jeszcze kilka­
dziesiąt tysięcy złr. Dla gminy miasta Lwowa będzie 
to dobrodziejstwem wielkiej wagi, gdy obecnie wie­
czorna szkoła handlowa i utrzymanie muzeum kosztu

ią rocznie 20,000 złr.
—  Dobra w iadom ość. Gazeta Lwowska  pisze: 

Tak często niestety dzielić się musimy z czytelnikami 
wiadomością o pozbywaniu naszego mienia w obce 
ręce, że z prawdziwą przyjemacśeią przychodzi nam 
zapisać fakt wprost przeciwny, a obecnie coraz rzad­
szy. Rafinery* nafty w Ustrzykach, obok Chyrowa. 
dotychczas własność wrocławskich przemysłowców, na 
bytą została w ostatnim czasie przez konsoreyum oby­
wateli, na którego czele stoi młody lecz energiczny 
przedsiębioroa p. Józef Wiktor. Dodać winniśmy, że 
p. Wiktor będąo właścicielem sąsiedniej kopalni nafty, 
której produkcyę umiejętnem kierownictwem znacznie 
zwiększył, i któ a, o ile niekorzystny dla tego prze­
mysłu stan rzeczy dozwala, pięknie się rozwija, nży- 
wa do swyeh robót i zarządu wyłącznie krajowców, 
mimo te  wiercenia jego studzien odbywają się sy­
stemem amerykańskim. W ton sposób zwiększa on 
nieliczny dotąd zastęp nafciarzy, którzy składają do­
wód, że nasz przemysł górniczy bez zamorskich przy­
byszów obejść się jest w stanie.

—  Edward hr. C hołoniew ski, rotmistrz w pułku 
ułanów Nr. 1, ze świty arcyks. Ludwika Wiktora, 
otrzymał najwyższe pozwolenie do noszenia krzyża 
komandorskiego II klasy król. saskiego orderu Al­
brechta.

—  Odkrycia W Pompei, w  r. 1720 pewien wie­
śniak odkrył kopiąc, studnię, Herculanum pod nowo- 
żytnemi miastami Resiny i Portici. Tak samo prawie 
przed kilku tygodniami pewien właściciel winnicy, za­
jęty kopaniem na wschód od amfiteatru pompejańskie- 
go, odkrył całą ulicę ozdobioną grobami i idąsą z u- 
marłego miasta ku Vocery. Poszukiwani* ju t się roz­
poczęły, lecz nie mogły wskutek właściwości gruntu 
posuwać się zbyt daleko. Tymczasem o pół kilome­
tra od Pompei odkryto pod dziesięcio stopowym po­
kładem tłuczonych kamieni i pod pokładem popiołu 
starą drogę rzymską, długą na 50 metrów, wyłożoną 
betonem, wzniesioną lekko ku środkowi, aby deszczom 
ułatwić spadek. Z obu stron drogi stoi siedm grobów, 
cztery z jednej strony, trzy z drugiej. Leżą one tak 
blisko siebie, że ciągną się może nieprzerwanie do 
miasta i ztąd ważne to odkrycie przedstawia się nad 
zwyczaj obiecująco. Groby wznoszą się tuż przy uli­
cy; leżące opodal są opatrzone balustradą, otaczającą 
grób i zamykającą także kawałek wolnego gruntu, 
zachowany prawdopodobnie dla przyszłych nieboszczy­
ków. Każdy z tych grobów jest małym pomnikiem 
architektonicznym z cegły i z wapna, ozdobionym 
sztukateryą, kolumnami i statuami; u góry znajdują 
się nisze do wstawiania tamże urn z popiołami, a 
pod spodem sklepienie na kości. Groby te służyły, 
rzecz dziwna, jako miejsce do publicznych ogłoszeń; 
pokrywają je niezgrabne, różowe napisy, robione pen- 
dzlem, podające rozmaite zdarzenia do wiadomości pu­
blicznej ; jedno z tych ogłoszeń zawiadamia, że zna­
leziono zbłąkanego konia i że można go odebrać u 
właściciela sklepu z żelazem w Vocera, na moście 
Samejskim, od strony Sabii. Prócz tego na przegro­
dach, oddzielających groby, widnieje mnóstwo nazwisk, 
wyrżniętych nożem przez uliczników i ówczesnych ko­
chanków; pod jednym z napisów, zawierającym dwa 
splecione ze sobą imiona, jest wypisane słow o: „Pa­
miętaj." Napisy grobowe odczytano łatwo, statuy i 
ornamenty złożono w szałasie nieopodal miejsca, w któ- 
rem się roboty prowadzą, prócz jednego, największe 
go posągu, który leżąc na kupie popiołu, podpiera 
sklepienie, pod którem odpoczywają robotnicy. Osoby,

przedstawione w stanach, są widocznie wzięte z na 
tury; jedna przedstawia starca z grubemi wargami, 
druga młodzieńca z głową grecką, inna m .tronę ze 
szlachetnym wyrazem twarzy, z głębokiemi zmarszczka­
mi w kątach ustnych, wreszcie młodą kobietę z ry­
sami delikatnemi; głowy noszą jeszcze ślady barw, 
i sądząc po pi. rwotności roboty, musiały być malo­
wane. Co do kości, nienaruszone znaleziono tylko 
czaszki, mające wszystkie bez wyjątku między zęba­
mi zwyczajny obol, nagryziony rdzą. Ciekawym szcze­
gółem jest to, że urny mają otwór w pokrywie z ma­
łą rurką, p. zez którą wlewano libacye. Epoki, z któ­
rej pochodzą te groby, jeszcze dokładnie nie oznaczo­
no, lecz prawdopodobnie są z czasów Juliusza Cezara
i Tyberyusza.

— Uroczyste poświęcenie seminaryum w Amery­
ce odbyło się w Detroit 20 grudnia i .  r. Towarzy­
stwa polskie św. Wojciecha i św. Stanisława Kostki 
z chorągwiami wyszły naprzeciw biskupa Borgess, a 
powitał go X Józef Dąbrowski w asystencji X Hi­
polita Barańskiego i Wincentego Bronikowskiego - 
profeso ów seminaryum, oraz następujących kapła­
nów polskich: X. Pawła Gutowskiego z parafii św.
Kazimierza w Detroit, Urbana Raszkiewicza z Otio 
Ind., Jana Pitas z Buffallo, Kazimierza Domagalskie­
go z P*ri8ville, Aug. Sklarzyka z Alpena, L. W ie­
czorka i Orzechowskiego z Toledo, Stsnowakiego z 8. 
Louis, Woźnego z La Salle, Szulaka z Chicago, Mat- 
kowsk ego z Baylity, Ponganiza z Grand Rapids, Ty- 
lika i Swensen z Detroit. B skup poświęcił zakLd i 
kaplicę, Mszę solenną odprawił X. Dąbrowski, a ka­
zanie w języku polskim miał X. Domagalski Po akcie 
konsekracyi biskup przemawiał do z branych po nie­
miecku, ale mówił o Polsce i zwracał się do matek 
polskich Uczniowie seminaryum, przedstawieni bisku­
powi, mieli przemowy po polsku, pô  angielsku i po 
łacmie i odśpiewali hymn polski. Uczniów seminaryum 
polskiego jest 12 z różnych dzielą c Polski. Funda- 
cya tego zakładu jest przeważnie zasługą X. Dąbrów- 
skic^Oi

s t i a d u i n o i e i  p o l l e j r f n e .  Organa policyjue 
przyaresztowały w dniu wczorajszym Kokoszkę Mar­
cina, wyrobnika, za kradzież szkła; Stanisława Cze­
chowskiego i Franciszka Szewczyka, za kradzież wę­
gli z wozów; Barana Franciszka i Barana Józefa, ** 
gwałt publiczny, dokonany nad W isłą; Nicponia Fr., 
z Brzozowy, nałogowego złodzieja kolejowego za kra­
dzież różnych przedmiotów w składach tutejszego 
dworca kolei żelaznej.

W dniu wczorajszym przybył do Banku Pobożnego 
pewien wyrobnik, mieniący się Antonim Piegzą, z Ru­
dnika, fachu ciesielskiego, i chciał zastawić pierścień 
z dyamentami, a gdy go zapytano względem naby­
cia tego pierścioaka, umknął niespostrzeżeme z Banku. 
Pierścień ów znajduje się w policyi.

Repertuar teatru krafcowzhlego.
We c z w a r t e k  13go: Po raz 4 ty: Piękna żonka, 

komedya w 4 aktach, Michała Bałuckiego, z p. Suł­
kowską w tytułowej roli.

W s o b o t ę  15go: Na dochód Apollona L u b i c z a ,  
po raz pierwszy: N asi zięciowie, komedya w pięciu 
aktach, Kazimierza Zalewskiego.

W n i e d z i e l ę  16go: Przedstawienie popołudnio­
we Poezttek o godzinie wpół do 4 e j: Majster i cze­
ladn ik , komedya w 2 aktach, J. Korzeniowskiego, 
i Łobzowianie, obrazek ludowy, ze śpiewami i tań­
cami, w l  akcie, Wł. L. Anezyca. O godzinie 7 ej 
wieerór po raz 2-gi: N asi zięciowie, komedya w 5 
aktach, K. Zalewskiego. O godzinie 10-tej p i ą t a

W nture: Pod kuratelą (Un conseil Judiciaire) 
na benifis p. Sobiesława; Bez pien  ędzy, hr. Rze­
wuskiego; Jakobici, C ppógo i Pan m inister, Cla- 
retiego, na bentfis p. Sułkowskiej.

  Dnia l ig o  stycznia pochmurno, wietrzno; term.
od — 1-6 doszedł do -+-0*4 C. Barometr wysoko; o 
godz. 7ej rano d. 12go stan jego był 7 5 1 0  millim., 
term. — 2 2 C. — Wiatr wschodni.

—  We czwartek d. 13go stycznia: śś. Hilarego i 
Godfryda.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , lite ra ck ie  
i  naukow e.

Odczyt p. Przyborowskiego odbył się wczoraj 
irzy nielicznem zebraniu słuchaczów. Prelegent 
dał sumaryczny przegląd objawów literackich u nas 
od lat dwudziestu na polu dziennikarstwa, poezyi 
i beletrystyki. __________

„M essyasz" Haendla, z którego cały jeden ustęp 
wykonany zostanie w piątek wieczór w sali redu­
towej przez chóry Towarzystwa Muzyczoego ze 
współudziałem p. Nowoleckiej, należy do najwspa­
nialszych utworów muzyki religijnej. Wielkie to 
oratorium skomponował Haendel w roku 1741, 
a partyę orkiestralną dorobił, rzecz ciekawa, sam 
Mozart. Jeden taki numer jużby starczył dla pra­
wdziwych amatorów, gdyby nawet innych przy­
ciągających numerów nie było, ażeby zapewnić 
liczny udział publiczności na koncercie Towa­
rzystwa. ___________

Kasyno P ow szechne w  Krakowie. Program na 
miesiąc styczeń i lu ty : Dnia 15, 22 i 29 stycznia 
wieczorki tańcujące; dnia 5 lutego wieczorek tań­
cujący; dnia 17 lutego bal kostiumowy, wreszcie 
d. 22 lutego wieczorek z tańcami. Bilety wstępu 
wydawane będą w Kasynie zawsze dwa dni przed 
zabawą od 7 do 9 wieczorem. Celem pokrycia 
wydatków na wewnętrzne urządzenie i upiększenie 
lokalu kasynowego sprzedawane będą bilety na 
wieczorki po cenie 25 centów w. a. od osoby dla 
Członków, ich żon i dzieci, zaś na bal kostiumowy 
dla tych samych osób po 50 ct. Osoby mające 
prawo wstępu na podstawie § 14 statutów płacą 
za bilet wstępu na każdą zabawę po 1 złr. Strój 
dla Pań na wieczorki wizytowy, dla Panów ba­
lowy. _  Wskutek daru p. Heumana założona 
będzie w Kasynie biblioteka i wypożyczalnia ksią­
żek dla Członków Kasyna. Zarząd uprasza uprzej­
mie Członków o łaskawe powiększenie jej da­
rami. Początek zabaw w o godz. 8 wieczorem.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Złotnictwo Krakowskie.

Napisał 
Leonard Lepszy.

(Ciąg dalszy/
Z ł o t n i c y .

W ładysław G l i x e l l i  (ur. 1831 r. w Krakowie), 
syn żołnierza wojsk polskich z r. 1831, wstąpił 
do zawodu jubilerskiego 13 czerwca 1844 r. Na-
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3. Bezimienne dzieła sztnki.
4. Rzeźby z gliny niepalonej.
§ 6. Każde dzieło ma mieć dołączoną kartkę 

twardą z napisem objaśniającym Imię i Nazwisko 
antora i tytuł dzieła sztuki.

§ 7. Każdy artysta, posyłający swoją pracę na 
Wystawę, powinien wypełnić blankiet, podając: 
Imię i Nazwisko, miejsce i datę urodzenia, szkołę 
lub mistrza, u którego się kształcił, nagrody w me 
dalach, orderach i wzmiankach zaszczytnych, otrzy­
mane przezeń na wystawach zagranicznych za 
dzieła sztuki, oraz wymiary, tytuł i cenę dzieła 
sztuki.

§ 8. Jeżeli ktoś wystawia rzeźbę i obraz, lub 
obraz i plan architektoniczny i t. d., musi wypeł­
nić osobny blankiet dla każdego dzieła sztuki.

§ 9. Ilości dzieł sztnki jednego rodzaju, którą 
można przesłać na Wystawę, nie oznacza się.

§ 10. Z chwilą, kiedy dzieła sztuki będą zare- 
gestrowane przez komitet Wystawy, nie wolno ni­
komu ich wycofać, lub poprawiać. Przeznaczonym 
zostanie jeden dzień przed uroczystem otwarciem 
Wystawy na werniksowanie obrazów i oczyszcza 
nie rzeźb.

§ 11. Żadne dzieło sztnki nie może być repro­
dukowane przez nikogo jakimkolwiek sposobem 
bez piśmiennego upoważnienia autora, który zechce 
oznaczyć sposób reprodukowania, na jaki zezwala.

s  io  n  P r z y j S c i n  d z i e ł  s z t u k i .
.= . * sztuki adresowane wprost do ko

mitetu Wystawy oddziału sztuki będą rozpatry­
wane przez jury, którego skład na 15 dni przed 
otwarciem Wystawy będzie ogłoszony publicznie.

§ 13. Dzieła wykonane przez artystów, wyna 
grodzonych już na wystawach zagranicznych, bę­
dą bezwarunkowo przyjmowane.

O n a g r o d a c h .
§ 14. Będą udzielane nagrody za najlepsze pra­

ce w dziedzinie sztuki w medalach złotych, srebr 
nych, bronzowych i wzmiankach zaszczytnych.

§ 15. Każdy z rodzajów dzieł sztuki będzie- 
miał medal złoty, w razie zaś uznania za stoso 
wne, również medale srebrne i bronzowe.

§ 16. Medal złoty wielki przeznacza się dla 
dzieła sztuki, które będzie uznane przez jury za 
najlepsze.

§ 17. Medale i wogóle nagrody przyznawane 
będą jedynie za dzieła artystów żyjących.

§ 18. Kto należy do jury, przyznającego nagro 
dy, sam musi zrezygnować z tychże.

§ 19. Nagrodzone medalami i wzmiankami za 
8zczytnemi dzieła będą przed zamknięciem wy­
stawy zaopatrzone w napisy objaśniające o ro 
dzaju otrzymanej nagrody.

O k a r t a c h  we j ś c i a .
§ 20/ Każdy artysta, którego praca będzie wy­

stawioną, dostanie bezpłatnie kartę wejścia na ca­
ły czas wystawy.

§ 21. Karta służyć ma tylko dla osoby z imie­
nia i nazwiska na niej wymienionej.

§ 22. Karta ma być opatrzona własnoręcznym 
podpisem artysty wystawcy.

§ 23. Karta, pożyczona komukolwiek innemu, 
będzie właścicielowi odebraną.

Uwaga I. Uwiadomienia o przyjęciu udziału 
w wystawie wraz z szczegółowym opisem przed 
miotu, winny być nadsyłane do komitetu Wysta­
wy najdalej do 1 kwietnia 1887 r.

Uwaga II. Rysunki dzieł, przeznaczonych do re- 
produkcyi w katalogu ilustrowanym, nadsyłane 
powmny być w najkrótszym czasie.

Uwaga III. Od dzieł, sprzedanych za pośredni
wem komitetu, pobieranym będzie na dochód
yfaw y 5*/o od ceny sprzedaży.

Adres: K o m i t e t  W y s t a w y  k r a j o w e j  
w K r a k o w i e  — O d d z i a ł  s z t u k i  p o l s k i e j .

, Odczyt prof. Bobrzyńskiego „O Sejmie cztero 
etnim« księdza Kalinki odbył się onegdaj we 

"Wowię. Prelegent we wstępie wykazał źródła, 
a jakich to dzieło oparte. X. Kalince niebyły 
ostępnemi znajdujące się w Warszawie matery- 
?> }  których korzystał Korzon, jak akta ko- 
V»yi wojskowej i skarbowej. Wykazawszy plan 

— prelegent, który odczytał pozostały po 
Djarłym rękopis do czwartego tomu, obznajomił 

w J*0 .treścIA słuchaczów. Znajduje się tam opo 
ladanie o tajnych negocyacyach między królem 
Ignacym Potockim, portret tegoż, oraz Piatolego. 

«. Portretach historycznych Kalinka podobnie jak 
stejko szuka typów pomiędzy żyjącymi i pe- 

Sobie znajomością natur współczesnych przy 
Psychologicznem studyum aktorów czteroletniego 
kcjmu. Od 3 maja — mówi dalej Bobrzyński —

nsiłowań tych ludzi datujemy słusznie odro 
dtenie narodowego ducha i patryotyzmn. Skoro
tak jest, to zkąd się bierze ta częsta, że aż pra­
nie ciągła u X. Kalinki krytyka, niekiedy nawet 
ironiczna i ostra? Czy z jakiejś monarchicznej 
doktryny i antypatyi do rządów sejmowych, albo 
* większego pociągH do systemu polityki opar­

tego na przymierzu z RosyąP Nie, X. Kalinka ze 
znajomości politycznego, zagranicznego położenia 
doszedł do wniosku, doszedł do przekonania, że 
Sejm powiniem był skończyć czemś innem, niż 
testamentem upadającej Rzeczypospolitej. Jego 
zadaniem powinno było być nie odrodzić ducha 
narodu, ale uratować jego niepodległość. Nale­
żało mniej patrzeć na reformy wewnętrzne a wię­
cej na stosunki zewnętrzne; skoro dziedziczność 
tronu miała sprowadzić interwencyę Rosy i i ko­
niec jej prawdopodobnie zły — należało odłożyć 
ją na później, ażeby przeżyć Katarzynę. Z tego 
stanowiska dyplomatycznego patrzy X. Kalinka 
stale i głównie na sprawy i ludzi tego czasu — 
i dlatego, kto to położenie dyplomatyczne lepiej 
rozumie (król i prymas), ten ma u niego słuszność; 
kto rozumie niedostatecznie i prowadzi politykę 
niezręcznie, ten go rażi i gniewa. Tak mu chodzi 
o to ówczesne zabezpieczenie Rzeczypospolitej ' 
niepodległości, że staje się  ̂ aż do zbytku pobła 
żliwym dla jednych, surowym do przesady, cza­
sem do niesprawiedliwości względem drugich.

Wyjątkowa znakomitość dzieła a zdolność hi 
storyka i miłość Ojczyzny, która była duszą tego 
dzieła, jak wszystkich prac X. Kalinki — oto 
zamknięcie odczytu prof. Bobrzyń-kiego, którego 
ważną osnowę streściliśmy za Przeglądem.

Jan Grejm, artysta-malarz, umarł w 26-ym roku 
życia d. 17 grudnia r. z. w Kamieńcu Podolskim 
Zmarły był wycbowańcem petersburskiej Akade­
mii Sztuk pięknych. Odznaczony kilku medalami 
srebrnemi za świetne szkice rysunkowe i olejne, 
wyjechał był w jesieni 1882 roku do Monachium 
gdzie pod kierunkiem Wagnera szybko dojrzewał 
pod względem techniki artystycznej.

W Monachium wykończył obraz większych roz­
miarów „Golgota," znajdujący się obecnie w pry- 
watnem posiadaniu w Warszawie. Powróciwszy do 
Petersburga, wziął udział w konkursie na mały 
złoty medal w roku 1885. Za temat obrazu słu­
żył „Dedalus i Ikarus.* Rodak nasz odpowiedział 
oczekiwaniu: — obraz dowiódł w całej pełni sa 
modzielności kompozycyi i lekkości pędzla i uzy 
skał złoty medal. Gorączkowa praca nad obra 
zem podcięła jednak wątły organizm.

Akademia petersburska postanowiła wysłać ś. p, 
Jana Grejma na Południe, aby odzyskał zdrowie, 
Niestety choroba piersiowa postępowała zbyt 
szybko. W Kamieńcu, rodzinnem swem gnieżdzte 
dogorywał rok prawie cały, nie mając sił do dal­
szej wycieczki.

W zmarłym tracimy niepospolity, oryginalny 
talent, któremu przedwczesna śmierć nie dała się 
rozwinąć i zmężnieć. Sądząc z niewielkiej liczby 
wykończonych prac, podnieść przedewszystkiem 
należy znakomite odtwarzanie charakterystycznych 
postaci, przejrzystość kompozycyi i głębokie po­
czucie natury. J. K.

m

Gospodarstwo handel i przemysł.
W ie d e ń  17 stycznia.

Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj­
skich 937, węgierskich 1052 i wołów niemieckich 
1330; razem 3319 sztuk.

Płacono za woły opasowe galicyjskie 50, 54 do 
55 złr., najwyżej 58 złr., za woły węgierskie 54, 
58 — 59 złr., osobliwe 60, do 61 Vs złr. i za wo­
ły niemieckie 54, 58, 60, 62 i 63 złr., wszystkie 
za 100 kilo mięsa.

Do Preszbnrga przypędzono na targ dzisiejszy 
1156 wołów.

Wilhelm Amirowicz.

Od Administracyi „ Czasu“ .

Dla rodziny K. na Zwierzyńcu nadesłały: J. 
Seifertowa 20 kopijek; panny Helena i Marya Go­
raj skie 5 złr.

Artykuły w dziale „Wadesłane" nie pocho­
dzą od Hedahoyl.

N A D E S Ł A N E . (162)

Przez burmistrza uwierzytelnione. G a y a  (na 
Morawie). WielmożDy Panie! Donoszę Panu ni- 
niejszem, iż chętnie jestem gotową zadośćuczynić 
Pańskiemu życzeniu. Wskutek siedzącego sposobu 
życia jako szwaczka cierpiałam już dłuższy czas 
na silne bole żołądkowe, nieregularne trawienie i 
brak apetytu. Gdy jednak wzięłam jedno pudełko 
Pańskich pigułek szwajcarskich, czuję się znacznie 
zdrowszą i chętnie wynurzam Panu moje podzię­

kowanie. Polecając najgoręcej Pański leczniczy 
wyrób każdemu podobnie cierpiącemu, pozostaję 
z wdzięcznością Emma Prohaska, szwaczka. Pra­
wdziwość powyższego podpisu Emmy Prohaski 
poświadcza się. Z Magistratu król. miasta Gaya, 
16 października 1886. Burmistrz Yalenta (m. p.)

Pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta są 
do nabycia w aptekach pudełko po 70 c t., w Kra­
kowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara, je­
dnak należy uważać na biały krzyż w czerwonem 
polu i podobiznę podpisu R. Brandta.

N A D E S Ł A N E .

Wielmożny Pan Michał Bałucki oddał na wła 
sność biblioteki Stowarzyszenia Nauczycielek ro 
czniki pism z kilku lat, mianowicie: Kłosy, Ty 
godnilc illustrowany, Ognisko domowe, Swit i inne 
Aż do tego czasu nie posiadała biblioteka tego 
działa, gdyż Stowarzyszenie, łożąc jak na swoje 
azczupłe fundusze dość znaczne koszta na zaku­
pienie książek, potrzebnych nauczycielkom w ich 
zawodzie, nie jest w stanie prenumerować pism 
peryodycznych, a p. Bałucki swoim hojnym da­
rem dał podstawę do założenia tak pożądanego 
działu dla członków czytelni Stowarzyszenia. Ró 
wnież ofiarował p. Bałucki jeden tom swoich no 
welli. Wydział Stowarzyszenia Nauczycielek składa 
więc najserdecznie Bóg zapłać za wsparcie biblio­
teki tak hojne, które-to już nie pierwszy raz z rąk 
p. Bałuckiego otrzymał.

Antonina Zubrzycka, prezesowa.

N A D E S Ł A N E . (t 07-?)

Pnew odnlk po Krakowie 
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
aa żądanie opłacony.

N A D E S Ł A N E .

Najstarszy z polskich kalendarzy
Józefa Czecha

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok pański 1887.

(Rok wydawnictwa pięćdziesiąty szósty.)
Znajduje się we wszystkich księgarniach i niektó 

rych handlach do nabycia.
Egzem plarz  mocno oprawny w tekturę
m r  Cena 5 0  centów, 

z przesyłkę, rekomendowaną HO centów.

Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.

Zajścia w Bułgaryi.
Polit. Corr. odebrała ze źródła bułgarskiego, 

zasługującego, jak powiada, na zupełne zaufanie, 
następujące doniesienie: „Myśl rozwinięta w liście 
paryskim, przesłanym do Polit. Corr., że ma być 
zwołaną konfereneya mocarstw w celu uregulowa­
nia sprawy bułgarskiej, skoro tylko rejeneya u 
stąpi, uważaną jest w kołach rządowych bułgar 
skich za bardzo szczęśliwą i myśl ta w Bułgaryi 
najmniejszego nie znalazłaby oporu. Nie podlega 
wątpliwości, że rejeneya ustąpi w tej chwili, skoro 
zyska gwarancyę, że kwestyę bułgarską rozstrzy­
gnie konfereneya i jeżeli obecne sobranie zostanie 
uznane za legalne."

Minister Radosławów ogłasza w dzienniku urzę­
dowym bułgarskim: „Z okazyi Nowego roku ode 
brała rejeneya ze wszystkich stron kraju liezne 
powinszowania, połączone z uznaniem jej polityki, 
dążącej do zabezpieczenia niezawisłości kraju. Re­
jeneya umie cenić uczucia, jakie podyktowały te 
wynurzenia, i wyraża za nie swą wdzięczność, co 
niniejszem z wyższego polecenia ogłaszam."

Kalczew oświadczył w Rzymie: „Nieprawdą
jest, jakoby Bułgarzy nienawidzili Rosyi; wdzię 
czni jej są owszem za doznane dobrodziejstwa. 
W interesie pokoju gotowiby też byli do ofiar, 
gdyby im poręczono niezawisłość i nie oktrojowa 
no im Mingrelczyka."

Telegramy.
W i e d e ń  19 stycznia, (pryw.) Do N. Fr. Presse 

donoszą z Rzymu d. 18 b. m.: Greków i Stoiłow 
przybyli tu wczoraj o godzinie 9 wieczór.

Kalczew oświadczył korespondentowi N. Fr. Pr., 
co następuje: Gotowi jesteśmy przyjąć każdą ro­
zumną propozycyę rządu petersburskiego, ale pod 
warunkiem, że niezawisłość nasza nie będzie na­
ruszoną i że nie będziemy wydani na pastwę 
anarchii, to znaczy, że rozwiązanie sobrania i ustą­
pienie rejencyi nie powinno i nie może bezpośre­
dnio po sobie nastąpić. Rejeneya może złożyć swój 
urząd tylko w ręce sobrania, które następnie za­
mianuje nowy rząd. Do rządu tego chcielibyśmy 
chętnie powołać jednego lub dwóch stronników 
Zankowa. Następnie mogłyby być rozpisane nowe 
wybory, celem proklamowania księcia. Spodzie­
wamy się, że Robilant przyjmie pośrednictwo na 
tej podstawie, tem bardziej, iż coraz więcej jest 
symptomów szczęśliwego rozwiązania przesilenia. 
Wielki wezyr zawiadomił nas, iż oczekuje nas 
z wielką niecierpliwością; papież jest także gotów 
wstawić się za nami u cara. Jeśli papież zechce 
coś dla nas uczynić, będziemy mu bardzo wdzię 
czni. Nie ofiarowaliśmy jednak papieżowi pośre­
dnictwa i wogóle nie wiemy, czy będziemy się 
starać o audyencyę w Watykanie. Nie wierzymy 
w to, aby Rosya miała przystąpić do okupacyi 
Bułgaryi, gdyż najprzód krok ten uważanyby był 
przez Austryę za casus belli a powtóre miałaby 
Rosya w razie okupacyi Serbię, Bnłgaryę, pra 
wdopodobnie Rumunię a bez wątpienia i Turcyę 
przeciw sobie. Pierwszy kozak, któryby przekro­
czył granicę Bułgaryi, zmusiłby padyszacha do 
wypowiedzenia Rosyi wojny. Spodziewamy się 
zatem, że pokój będzie utrzymany.

Nie chcemy wojny, a gdybyśmy jej chcieli, po 
trzebowalibyśmy tylko podburzyć Macedonię. My 
chcemy tylko księcia, któryby nas rozumiał i któ 
ryby umiał odpowiedzieć naszym właściwościom 
narodowym, a więc chcemy na tronie naszym wi 
dzieć Europejczyka, a nie Azyatę.

R z y m  19go stycznia. Konfereneya Robilanta 
z delegowanymi bułgarskimi trwała V /9 godziny. 
Delegowani wyjaśnili sytuacyę w bardzo umiar 
kowanych i pełnych godności słowach, objawia­
jąc stanowczy zamiar wytrwania na dotycbczaso 
wem stanowisku, które krajowi ich pozyskało o 
gólne sympatye.

Robilant wyraził otwarcie zapatrywanie, że rząd 
bułgarski musi zaraz po powrocie deputacyi do 
Zofii powziąć stanowczą decyzyę. Należy tu wy­
brać jedno z dwojga: albo utrzymanie obecnej pro 
wizorycznej sytuacyi, która, jeżli dłużej potrwa, 
zaniepokoi Europę i wywoła niechęć, przez co ży­
czliwość mocarstw dla Bułgaryi mogłaby osłabnąć’ 
a Bułgarya w chwili stanowczej mogłaby być izo­
lowaną; albo też osiągnięcie porozumienia z Ro- 
syą, co znów przy ścisłem zastosowania traktatu 
berlińskiego i protokółu konstantynopolskiego nie 
jest niemcżliwem. Robilant dodał, że Wiochy nie 
chcą udzielić rady, prannąc uniknąć wszelkiego 
cienia mieszania się do wewnętrznych spraw Buł 
garyi, która sama powinna decydować o właściwych 
środkach do osiągnięcia dobrego rezultatu.

W ie d e ń  19 stycznia (pryw.). Do N. Fr. Presse 
piszą z Rzymu: Przyjęcie deputacyi bnłgarskiej 
u Robilanta było bardzo serdeczne. Słowa „me- 
dyacya" nie wyrzeczono. Zdaniem Robilanta istnie­
je między Włochami a Rosyą zbyt rażąca różnica 
zapatrywań w kwesty i bułgarskiej, aby Włochy 
mogły z powodzeniem odegrać rolę pośrednika. 
Włochy uczynią jednak wszystko, aby tylko do­
prowadzić obecne przesilenie do rozwiązania.

Ambasador turecki oświadczył deputacyi buł­
garskiej dosłownie, co następuje: Rząd mój upo 
ważnił mnie do tego, abym panów przyjął i abym 
panom wyraził życzliwość sułtana dla ludu buł­
garskiego, oraz gorące życzenie, aby obecne prze­
silenie zakończyło się jak najrychlej pomyślnie 
dla wszystkich.

Dziś odwiedzić ma deputacya ambasadora au- 
stryackiego.

Paryż 19 stycznia. Dziennik Defense zamie 
szcza telegram z Rzymu, zaprzeczający doniesie­
niu Univers, jakoby sułtan zaproponował Papie­
żowi pośrednictwo w sprawie bułgarskiej.

W i e d e ń  19 stycznia (pryw.). Do Wiener 
Allg. Ztg donoszą z Petersburga: Utrzymują tu, 
że poruszoną została przez Bismarka myśl zwo­
łania konferencyi.

Z o f ia  19 stycznia. Rząd otrzymał doniesienie, 
że wielu oficerów bułgarskich, którzy wzięli u- 
dział w zamachu stanu, przybywa z Odessy do 
Konstantynopola. Z uwagi, iż zamiary tych ofi­
cerów mogą być skierowane przeciw obecnemu 
stanowi rzeczy, polecił rząd SHrowo cywilnym i 
wojskowym władzom pogranicznym, aby areszto­
wały każde podejrzane indywiduum, i aby jak 
najenergiczniej postępowały z osobami uzbrójo- 
nemi, pragną :emi przekroczyć granice.

Telegramy własne „Czasu".
I .w ó w  19go stycznia. (Ze Sejmu). Przyjęto 

ustawę o zewnętrznych odznakach organów straży 
dla ochrony kultury krajowej ustanowionej.

Sp raw ozdan ia  Wydziału krajowego przekazano
właściwym komisyom.

Gminie Przemyśl zezwolono na pobór opłaty
od psów. .

Wnioski o reformie ustawy gminnej Fruchtmana 
i Wasilewskiego po uzasadnieniu przez wniosko­
dawców przekazano komisyi gminnej i uchwalono 
rezolueyę o dłuższe trwanie sesyj sejmowych w myśl 
wniosku komisyi prawniczej.

Nad udzieleniem Brodom koncesyi na pobór 
myta kopytkowego wywiązała się długa dyskusya. 
Przeciw przemawiał tylko Romańczuk.

Telegramy biura koresp.
P e s z t  19 stycznia. Z Izby niższej Sejmu wę­

gierskiego. Tisza polemizuje, wśród oklasków 
większości, z wywodami Apponyego, i zaznacza, 
że chodzi o to, czy większość podziela zdanie 
Apponyego. Niechajże Apponyi postawi program, 
aby wyborcy mogli wydać sąd. Dopóki zaś usta­
wodawcze czynniki wołają do mówcy: „Musisz 
nas wyprowadzić z tego złego," — dopóty uczucie 
męskie nakazuje mówcy pozostać, a nie ostępo- 
w&ć.

Berlin 19 stycznia. Izba panów sejmu pru­
skiego przyjęła bez dyskusyi jednomyślnie pro­
jekt adresu do Cesarza.

Paryż 19 stycznia. Izba odrzuciła 253 przeciw 
241 głosom wniosek względem zniesienia wyna- 
grodzenia za posługi duchowne w więzieniach.

Londyn 19 stycznia. W przemowie do wy- 
borców w Liverpoclu powiedział Goescben między 
innemi: Podobnie jak kanclerz niemiecki stara się 
i Anglia o utrzymanie pokoju. Anglia nie pomy­
ślała nigdy o tem, aby w Europie wywołać zawi- 
kłania z powodu jakiej dynastyi lub osobistości. 
Rząd angielski nie występował nigdy za pono­
wne m osadzeniem ks. Aleksandra na tronie buł­
garskim, a traktat berliński jest podstawą polityki 
rządu. Rząd nie uczyni nic takiego, coby go mo­
gło poróżnić z mocarstwami, które istotnie pra­
cowały w interesie utrzymania pokoju. Kwestya 
bułgarska nie jest dla Anglii obojętną, choć ini- 
cyatywa w tej sprawie nie jest rzeczą Anglii.

L o n d y n  19 stycznia. Angielska łódź kano- 
uierska .Firm* rozbiła się przy wybrzeżu Northum- 
berlandyi. Załogę uratowano.

Drummond Wolff udał się wczoraj przez Wiedeń 
do Konstantynopola.

L o n d y n  19 stycznia. Podczas wczorajszego 
przedstawienia teatralnego w lokalu dramatyczne­
go stowarzyszenia „Irelie" wywołał nagły alarm 
pożarowy taką panikę, że wskutek natłoku przy 
wyjściu straciło życie 17 osób, przeważnie kobiet.

Stockholm 19 stycznia. Parlament został 
otwarty mową tronową, oświadczającą, te  Bytuacya 
finansowa jest zadowalniającą. Na polu handlu 
i przemysłu, które wśród ucisku, panującego także 
i w innych krajach, znacznie ucierpiały, spodzie­
wają się wkrótce polepszenia. Między różnemi 
przedłożeniami zapowiedziała mowa tronowa także 
i reformę szkolną.

A te n y  19 stycznia. Podług znanego ju t pra­
wie w zupełności rezultatu wyborów, rozporządza 
rząd większością 30 do 40 głosów.

K u n a .  W i e d e ń  19stycznia. 2godz.30 mir. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 81-45. — 
Renta anstr. srebrna opod. 82 20. — Renta 4'/* 
złota austr. 112 35. — 5 4/0 Renta austr. papier 
nieopodat. 99-70. — Akcye Banku Austr. Węg. 
870-—. — Akcye kredytowe 29030. — Londyn 
126 55. — Napoleony 9 981/,. — Dukaty 5 94. 
Marki 62-—. — 5°/0 Renta węg. papier. 92-—. 
4*/„ Renta węg. złota 102 35. — Losy prem. węg. 
—•—. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 25 — 
4 V /„  Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-50 — 
6% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 lot. 
100-—. — 4 1/#°/o Listy zastaw. Banku Kraj. gal. 
98-—. — Akcye Lftnderbauku 244-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 203- - .  — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 231-25. — Akcye kolei połu­
dniowej 101-—. — Ruble 118-—. — Srebro —. 

Usposobienie giełdy: stałe.
W i e d e ń  18 stycznia. — Okowita. Tendencya 

stalsza. Gotowy towar notowano złr. 26. Tripplo 
rektyfikowany złr. 27 75. 500 hektolitrów na maj— 
wrzesień oddano po złr. 27-75.

ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWCA 
A n to n i  K to b u k o e te k i.

Kurt pieniędzy i papierów publioznyoh.
JE jrakńw  19 stycznia.

Waluty.
Babie rosyjskie papierowe za 100 . . . . . .
Marki n ie m ie c k ie .....................................   . . .
Dukat w a ż n y ............................ .... ............................
20-to frankowka w a ż n a ..........................................
Imperyał w ażn y .................................................   . .
Bubel srebrny obrączkowy  ........................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. opróoz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ie ro w a...................
wahoyjskie obligacye indem nizacyjne...................

galioyj. pożyczka k rajew a.................................
* J t / *  p n n  e s *

Oblig. komunalne gaiicyj. Banka krajowego . 
W Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop........................
Listy zastawne i dłubie.

( 2a 100 złr. ;.m. wart. opróoz kuponu bież.
Listy zast. gal. Banku krajowego . . . •

4 * „ „ .  Tow. kred. ziem. we Lwowie
f t  l I .  .  .  .  « l e t .

8  « » » B“ kn ^ p0*-” »
& : : : : : ;
J**  „ „ Źak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
8* * * * " B fl }®J*
7g ■ ■ * a s 1® J®*-.  „ dłużne n „ i, „ 20 let.
I,* ■ n n n włosó. we Lwowie . .

* zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę opróoz kuponn bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr!
n gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
a Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.'

płae*

l i r  25
«i ec
5 91
9 96 

10 28 
1 56

80 50 
103 75 
101 - -  

S6 50 
100 —

93 25

97 50 
96 - 
93 —

100 -

103 —
100 —
99 -
98 75 
98 60

101 -  

51 — 
44 -

100 60

200 —  
230 — 
287 50

118 25 
62 35 

6 —
10 05 
10 37 
1 85

81 25 
104 76 
102 -  

97 75 
100 75

94 50

98 50 
97 -  
94 -

100 75

104 -
190 76 
100 -

99 50 
99 50

102 - -  

53 — 
46 -

101 25

201 —
231 50 
290 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .
B Tow. anstr. ozerwonego Krzyż*') 
a « węgier. * „

W i e d e ń  18 stycznia.
Obligi długu państwa.

4J/i */• Renta papierowa . . . . .
4®/, •/o „ srebrna ....................
4*/, „ z ł o t a ...........................
4’/. n węgierska złota . . .
6% v n papier. . .
3 % Losy z roku 1854 po 250m.k. 
4•/. .  „ I860 „ 500 złr.
47. ,  .  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
.  1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie  .......................10'/. podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alioyjskie..................  „ ,
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-auctryackie . . ,  „
Wyzszo-anstryaokie . . „ „
Saizburgskie . . . .  „ „
Styryjskie . . . . .  „ *
Siedmiogrodzkie . . . 7'/, „
W ęgierskie......................................
Węgier, z klanz. 1867 . „ „
5> Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
byt Renta węgierska złota . . . .  
4V,j< Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Baoku . 120 złr. 
Boaen-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i P i— 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen-Bank.................... 2C0 „
Esoompt Gesell. niż. anstr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 s

17 -  
30 60 
14 — 
9 15

80 65
81 70 

112 -  

101 55
91 40 

130 76 
13 t 50 
137 75 
167 — 
166 -

109 — 
104 50
104 25 
106 75 
109 -
105 -  
105 20 
105 50
103 70
104 50 
103 70 
149 60

1 17 50

żądaj?

110 75 
245 -
289 40 
298 25 
174 — 
550 —

18 -
32 -  
14 75 
9 75

80 80 
81 85' 

112 20 
101 75 
91 6 > 

131 75 
138 
188 25 
167 25 
167 -

105 -  
105 
107 25 
110 -

104 30
105 25 
104 8 
150 -

118 —

111 25 
246 -
289 80 
298 75 
176 -  
556 -

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

»

*6*

Austro-weg. Banku (Nat.-Bs.) 600 .  
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bez*
AlftSld-Fiume . . . 200 .  o*
Donau - Dampfsch. - Gea. 525 złr. 6
E lżbiety........................210 „ »
Linz-Bndweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . • 200
Ferdynanda Nordbahn. 1050 
Franciszka Józefa . . <vv’
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg . .
Lwowsko-Czem.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

B „ Lit. B.
R udolfa.......................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb. Gesell. .
Sfldbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

Nord-Ost . . .
* Westb..................

Listy zastawne.
Agr Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 16 lat 

iii */ Boden Credit allg. złotem pła. 
4 * / .  papier 50 lat 
3 */* nrem. Boa, Crea. allg. • • . •
6'/ Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7*/! Listy dłużne „ . „ 20 lat
6'/! Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
6*/ 7, v » srebr. 36 lat
*•/* bel. Tow. Kred. ziemsk..................
5 «/' Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
57. .  .  .  » *°we 37 lat
4'/, r » f  nowe 411st
4 „ Banku krajo . . 51 lat
6'/, „ Bank Hipot. iwo w................
57. . . .  .  Prem- . .
*•/ _  ̂ 40 la t

płaoą żądają
675 - 877 -
218 75 219 -
162 — 153 —
102 50 103 -

183 25 183 76
3K6 — 398 —
242 50 243 5C

-  ___ —  —

204 - 204 75
2337 2343

218 50 219 50
200 80 201 20
146 25 146 75
231 25 231 76
167 - 167 50
161 25 161 75
185 50 186 -

257 80 253 -
99 75 100 25

249 50 250 -
1 68  75 169 25
166 - 166 25
167 76 168 50

125 — 125 60
100 75 101
101 - 101 50
99 — 100 —

101 50 102 60
99 60 100 —

95 60 96 30
100 — 100 66
103 — 100 50
93 40 94 -
93 - 98 50

___ 102 -
100 25 100 76

67,

k

5'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5'/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
4'/, .  Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta........................ 300 złr.
AlfSld-Fiume . . . .  200 „

„ „ Em. 1874 . 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Elżbiety za 200 Mrk. op. . .

* za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4*/,$» 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yl
, poż. 1876 r. . . 100 złr. 6

Frano. Józefa Em. 1884 . . 4l/tyl
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300
Koszyoko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
III .  1868 300 

.  IV „ 1872 300 „ 
Nordwestb. austr. . . . 200 „

„ „ Lit. B. . 200 „
„ Em.1874 200 m. 

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr.
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

I & 
1%

200 złr 
. 500 fr.
. 500 fr.

200 złr. 5* 
1000 .  „

3*
3*

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Sfldbahn (Lombardy)

n » *TheiBsb.-GeBell.. . .  ^
Węg. gal. Łupków. • 200 „ ,

„ IIEm. 200 „ „
Nordest . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „
.  Westbahn . . . .  200 ,
l  „  Em. 1874 200 „  .

Losy.
5yi Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

b Węgierskie . . „ 100 
3jż .  Tureckie . . .  fr. 400

paeą ż*H,»
100 76
101 60 
100 76 
|104 25

101 26 
102 -  
101 50
104 50

99 90 
99 76

100 40 
100 26

117 50 
125 60 
100 25 
114 60

109 50 
118 5C 
126 -  
100 76 
115 -

97 -  
100 —
98 -  

100 80
81 25
91 —

97 40 
100 60
98 76 

101 40
82 25 
91 50

--  — — —

106 10 
103 60

106 60 
104 —

92 60 
124 76
98 60 

200 -  
167 -  
128 60 
102 25 
100 25 
100
99 75

93 — 
125 25 
99 10 

201 - 
157 50

102 75
100 76 
100 50 
99 50

100 60 101 50

117 —
121 75 
120 2b 
16 60

118 -  
122 25 
120 50 
17 -

Kredytowe  ..................... sfar. 100
C l a r y ................................... złr. 41
4'/, D ' nan-Dampfsoh. . . „ 106
Insbruckn..................................  20
Keglewioha................................  107,
Krakowskie.............................  20
Ofner (miasta Budy). . . B 40
Palfy . . . . . . . .  b 42
R u d o lfa ...............................10
S a lm a ................................ ...... 42
Saizburgskie............................. 20
St. G e n o is ....................... ...... 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,7, Tryesteńskie . . . s 106
4% i  . . .  b 60
W aldsteina ....................... ...... 20
Windisohgrfitza.................. ...... 20

Waluty.
Dukaty w ażne...........  ■ .
20 f ran k ó w k i......................................
Imperyały rosyjskie............................
Funty szterl. angielskie . . . . .
Liry tureckie z ło t e .............................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rnbel papierowy za 100 . . . . .

płacą

L w ó w  17 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
5'/, Listy east Tow. kred. ziem. . .
4 7 ,  B .  It W _  B  •  •
5•/, b « b b 37-letnie. 
4V,7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
6% ,  ,  Banku hip. gal. . .
5'/, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5'/, Obligi indemn. gal. 10'/, podat.. 
47.7, b potyczki krajowej . . .

18 stycznia.
6'/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne, ,  . . ,

kupra

174 26 
44 - -  

114 76 
20 —  
24 50
17 — 
47 25 
42 75
18 60 
56 — 
24 60 
60
30 75 

137 60 
65 — 
84 75

5 94 
9 98 

10 81 
12 63 
U  82 
61 96 

117 50

287 —
100 —
96 — 

100 —
97 76

100 —  

104 26 
96 70

tub.ikop,

94 70 
-  49

żądają
175 —
44 60 

116 -
50 60 
26 60 
17 50 
47 75 
43 25 
19 60 
f 6 60 
25 — 
60 60

138 — 
69 — 
35 25
45 —

6 96
9 99

10 33 
12 68
11 35 
62 C2

118 -

292 — 
101 —
97 -  

101 —
98 75

101 — 
106 25

rub.|koi *

94 90



4 CZAS z Czwartku 20 Stycznia 1887.

f
(75 2-3)

Za spokój duszy ś p.

Stanisława hr. Potockiego
z Rymanowa 

jako w 3cią rocznicę śmierci
odprawiać się będę

M § z  e ś w i ę t e
w kaplicy Różańcowej 

kościoła 0 0 .  Dominikanów,
w piątek dnia 21 stycznia r. b.

o godz. 9 zrana.

Polak, ukończony 
w 3 .M M .w w  filozof, posiadają­
cy chlubne świadectwa z dziesięcioletniej p rak ­
tyk i w przygotowywaniu młodzieży do wyższego 
gimnazyum, pragnie objąć obowiązki nauczyciela 
domowego na wsi od 1 lutego. — Łaskawe listy 
uprasza przesyłać pod adresem : M. W . w księ­
garni S. A. Krzyżanowskiego  w K r a k o w i e .  

(264-1-3)

Plac pod budowę domu
jest do sprzedania każdego czasu przy ul. 
G a r n c a r s k ie j  pod Nr. 8. (266 1-3)

Dom parterowy
przy ulicy Garbarskiej, obok hotelu Kra­
kowskiego Nr. 4 , jest każdego czasu do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość w han­
dlu przy ulicy Krakowskiej pod Nr. 35 
na Kazimierzu. (265 1-3)

Najlepsze kabliony i sztokfisze
pocztowa paczka 9 funt. netto z łr . 8 - 5 0 ,  ła ­
pacze miętnsy i płaszczki złr . 2 . Kielskie szpro­
ty  2 skrz. około 500 szt. złr . 3 ,  najł. piklingi, 
poczt paczka ckoło 45 s z t  złr . 3 ,  opt. za za­
liczką. Kupcom jaknajtaniej. (279-1-6)

K. J. Lficke <fc Co., w Hamburga.

Hałas wojenny
który obecnie napełnia świat, uczy­
nił już dotk iwe luki w papierach 
wartościowych. Można znów zarobić 
m ają tek  przez yakupno tanich 
papierów wartościowych. Do usku­
tecznienia takicb transakcyj poleca 
się dom bankowy p. f. (278-1-3)

S. Deiches
w Wiedniu, I., Hohenstaufengasse 6,

założony 1863 r.

Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera
Miraculo wstrzykiwanie

i p lg a łk l leczą bezpieoznie i bez bóln każde 
u pławy rurki moczowej, białe upławy w kilku 
dniach, także w zastarzałych w ypadkach, gdzie 
żaden środek niepomoże, grunt, i bez złych na­
stępstw. Cena 1 złr. 60 ct., pocztą o 25 ct. więcej

OstaMonyeli
na impotencyę, następstwa samogwałtu, rozdrażnie­
nia nerwów, osłab enie męskie itp. leczą u mło­
dych i starszych mężczyzn trwale za poręczeniem 
słynne w świecie itar iiirao  lek arza  sztab. 
D r. iHttllera ■ lr a cn lo  preparaty. Cena 
złr. 310, pocztą 25 c. wiccet. (276-1-10)

Sprowadzić można jedynie z St. Oeurga- 
A p oth ek e, Wien, V., Wlmmergasse, 3 3 , do 
kąd wszelkie zamówienia adresować należy. — 
Skład w KRAKOWIE w apt. E. S to o k m a r a

P a te n t
Ii. Strakoach A Jt.

[178-3-]
lob  ner.

M aszyny do p ra n ia
t m a g ie  do b ie lizn y

poleca 
A lek s. Herzog-, 

w W ied n ia , Graben, 
Brśunerstrasse 6.

K atalogi darmo i opłatnie.

TMPurgatiKlmliaril
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄC!*

P a n a  CHAMBARD . Paryżu
których

M
wchodzą wyłącznie 
~ rośliny i kwiaty, 

stanowią środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo-

_________________ gą go zażywać
bez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od za/legmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkcye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniom i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym i  zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.
W KRAKOWIE: w aptekach pp. Ts*ucrrSsiuico, 

Ribtka i WlSZNIIWSlUM. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. 1139 10]

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u l i n .

A!a jlep sze  ze środków  c zy s z c zą ­
cych  i  p r ze c zy s zc z a ją c y c h  krew  we 
w szelk ich  s ła b o śc ia ch  złego  p r z y ­
m iotu , n a d to  w zo łzach , lisza ja c h , 
w y rzu ta c h  sk ó rn ych  i zepsu c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptekach op. Trauczyńskiego, W isz­
niewskiego i Siedleckiego. _______ 1 136 44-.

oryg ina lne  
losy 
poLosy ubogich " =  magistrat W iedn ia ,ss . 1000 dukatów w złocie

Publiczne ciągnienie nieodwołalnie dnia 22go lutego 1887 roku, 5100 wygranych wartości przeszło 80,000 złr.
W ie le  w ygranych w d ukatach , srebrnych z łr ., w ied eń sk ich  losach  kom unalnych  po lOO z łr .,

przedm iotach zło tych  i srebrnych 1 t. d.
Ta loterya urządzoną została za wyjątkowem pozwo eniem J ig o  Cesarskiej Mości przez magistrat miasta W iednia i dlatego nie należy je j brać 

zarówno z tak zw»nemi efektowemi lo teriam i które w stosunku do liczby losów tylko bardzo drobne, po największej części wygrane bez wartości przed­
stawiają. 9 9 * *  Przy  zamówieniu 10 losów za 5 złr. opłatna przesyłka losów i bezpłatne przysłanie urzędów .go wykazu wygranych. — Przy ?akupnie 
mniej niż 10 losów należy dołączyć 20 ct. za opłatę i przesyłkę wykazu wygranych. (62-3-6)

W oln ych  losów  n iem a  w tej lcteryi. KćHltOr WVmiatlV Na prowi°cyi do nabycia *e "^ystkich bankach i kantorach" n j i i i i i ł i i j  wymiany i prawie we wszyst. urzędach poczt, i kolekturach lot.

iCHELHAMlIEB &*ICHATTERA W  WiEDKIlJ.

Obwieszczenie.
L. 22383. (94-2-3;

P. Albin Burzyński, były sekwe 
stra^or mi jaki, zażwdnł wydania mu 
khucyi służbowej. Wzywa s.ę przeto 
mniejszem osoby interesowane, aby 
o wymianę kwitów a względnie o 
zaspokojtnie wszelkich pretensyj, ja- 
kieby do p. Burzyńskiego z tytułu 
urzędowania jako sekwestratora mia 
ty, zgłosiły się do wydziału II. Ma­
gistratu w przeciągu 3 miesięcy li­
cząc od dnia Igo  stycznia do końca 
marca 1887 r ., po upływie bowiem 
tego terminu kaucya służbowa panu 
Albinowi Burzyńskiemu zostanie wy­
daną a zgłaszające się osoby po tym 
terminie ze swemi pretensjami na 
drogę sądową odesłane zostaną.
Z M agistratu  k ró l. s tó ł .  m iasta  

K rak ow a ,
dnia 9 grudnia 1886 r.

3 Q O C N

I i c l , w e l n y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym  
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

Wilhelm Fens w Krakowie.
Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (183-148)

Rządca
poszukuje posady zaiządu lub administra­
cji majątku ziemskiego Na żądanie może 
złożyć kaucyę. Zgłoszenia pod lit. W. Z. 
I. 55 poste restante K ra k ó w . (240 3 4)

n ie d e ń s k i  o r y g in a ln y  
w y c ią g  p raw dziw y

Z BABKI OSTREJ
z v, fcpmc-żekst m

syropem z podfosforanu wapna,
jedynie wyrabiany przez W . V. 
T r n k o c z y , aptek, w W ie ­
dn iu , V , H undsthurm er- 

stra sse  113.
D jskora ły , od 20 lat wypróbowany 

i iiiezrównai y  środek leczniczy. W ióz- 
poczynajac) ch s ę s u ch o tac h  g nżlicy 
płuc i s ła b o ś c i  p łuc ,  p lwaniu k rw ią  d ziała 
9 9 *  l a n a r l u i ć  » a p n a >M  wy- 
c ągu w ten sp .eób że ropiejące części 
płuc bę ią w y łażo n e  zwapn one). Na 
n iedokrew nośc ,  b łędnicę ,  z o ł zy, o s ł ab ien ie  
pomaga bardzo skutecznie p y h rew  
w jtw arza jąre  żelazu . K a­
s ze l ,  chrypkę ,  nieżyty,  za flegm ienie ,  c iężki 
Óddtch. I V y c I n g  z bubWI o-
»trej "ORfi łagodzi, zwalnia i usuwa. 
Te trzy  lecznicze części składowe two­
rzą w swej całości najpewniejszy śro­
dek leczniczy dla wszelkich

cierpień plac
i piersi .  -------------
Z w r a c a  s i ę  u w a g ę !

Znaczne wy­
niki wylecze­
nia moim ory- 
gina'nym  wy- 

i robem o s i ą ­
g n i ę t e  z o s t a  
j ą  podwójnym 
sku tk iem  wy­
ciągu  z  babki 
o s t re j  w p o ł ą ­
czen iu  z  ż e l a ­

zem  i w a p n e m ,  co potwierdzają liczni 
uzdrowieni mnóstwem podziękowań — 
które  w orygina e przejrzeć można.

Prócz tego zwraca się jes cze szcze- 
gólą uwagę na to, ażeby mój wyrób nie 
był zamieniany co się tyczy nazwy z in­
nym podobnym. Chcąc otrzymać mój 
oryginalny w yiób niotałszowany, trzeba 
zawsze żądać przy zakup .ie  zawsze: 
„wyciągu z babki  o s t re j  z  syropem  w a  
p ienno że laz i s ty m  z  ap tek i F ra n c i­
szka w  w led u ia 11 (HundsŁurmerstr. 
113.) Jeżeli tenże ma być w ogóle p r a ­
w d z iw ym , to  m u s z ą  być uwidocznione 
na opakowaniu umieszczone tutaj dw a 
znaki ochronne ( r o ś l in a  babki  o s t re j  i 
św . F ra n c is z e k . )

O ryg ina ln a  c e n a  z ł r .  1*10 , p cztą 
20 ct. więęcej za opakowanie Giówny 
skład i codzienna rozsyłka pocztowa na 
prow ineye: F r a n c l a h a i  - A p o th e -  
k e . U i c n ,  H u n d s h u r u i e r s t r .  
1 1 3 ,  gdzie należy wysyłać wszelkie 
zamówienia.

W  BRODACH M. Kulak i C. Latei- 
ner; w DROHOBYCZU J . A ithm iiller; 
w KRAKOWIE E. S tockm ar, W. R e ­
d y k , F. S o b ie r.jsk i, K. W iszniew ski; 
we LW OW IE S R ucker; w PRZEMY­
ŚLU A. Mańkowski. [3008-11 40]

I
I

TAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej Y ty d a t l lO Ś C i
jest VAM H O U T E N A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­

wiek na oko droższe, jednak t a ń s z e  niż inne podobne wyroby: 
a filiżanka VANT I I O U T E N A  C Z Y S T E G O  K A ­

K A O  me kosztuje więcej u ż  fi iżank t herbaty lub kawy; po 
meważ jednak jts t  napojem S Z C Z C £ Ó lll ie j  p o ż y w n y m
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m niej .

D) nabye a w w i ę k s z y c h  aptekach, składaih aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukiernia h , w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (96 10-104)

M lcjica  sprzedaży ■ w  K rak ow ie  u S tan isław a  F e in tu ch a  w R ynku g lń w . 
Mr. O — l u j .  IVentzIa w R ynku g łó w . Mr. 13 /19 .

Cenniki wraz z w -runsam i wypłaty dla c. k. urzędn ików  państw ow ych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła o j ła ‘nie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ZUR K R IE G SM E D A IL L E :“ 
M o r itz  T i l l e r  & Co. WP c. k. nad worni d /Stawoy,

w  W ied n iu , T l i , ,  K ariah ilferstra .se  3 3 . (272-3-20)

O S T R Z E

Molla proszki Seldlickle.
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudeł 
ka wydrukowany je s t orzeł i firmt 

A . K o l i a .
Trw ały i pewny skutek tych pro 
szków w najuporczywszych e i r e -  

j p ł e n l a c h  ż o ł ą d k a  I t r z e -  I
  łj . i. i w lów  brzusznych , kurczach |

'  /  żołądka, zaflegmieniu zgadze,
\ . W l V  t  * t l  f i l  B p A y  chroniczne m zaparciu stol- 

1 u Ly  c a , w cierpieniach wątroby zn-
„VV t  M S  s ło jach  krw i i hemoroidach,

i w najrozmaitszych chorobach  
k ob iecych , zapewnił od wielu 
la t tym proszkom obszerne wzięcie.

Fatgiywe wyroby będą sądownie ścigane.
Cena za p ie czę to w a n eg o  o r y g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr . w. a

. ■« — - . - i ' * :  • • .

Wódka francuska i sól Molla
Jako w cieran ie  do skutecznego opatrywania gośćca, reun.atyzm u, wszelkiego rodzaju bólóy 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów, jako  kom presy we wszelkich akaleoze 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. W ew n ętrzn ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości 

wj miotach, kolkach i rozwolnieniu. — F laszsa z doskonałym opisem 80 cent.
T ylko  p ra w d z iw a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w  p o d p is  i  zn a k  o ch ron n y M otta .

01ej tranowy M. Erobn & Co.
w B ergen  (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierp ien iach  piersiow ych  i p łu c , prze­
ciw sk ro fu ło m , w ysypkom  skórnym , w  chorobach g ru czo łów , tudzież dla poprą 

wierna ogólnego odżywienia wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku

F la szk a  z  opisem  u ż y c ia  kosztu je  t  z łr . w. a.

Dom wywozowy zum Goldenen Schwert,
H erren gasse  13 , w  B ern ie  ( B r u n n )  i  S ch w ertgasse  / .

roztyła za zaliczką:

sakno damskie podw. szer.
10 m ttr. złr. 8 50.

iambarski oxford
1 azt. £0 łok. złr. 4 5°.

pakłak damski pod w. szer.
10 m ttr. złr. 5-50.

kaszmir podwój, szerok.
10 m etr złr. 5.

D reldraht
10 metrów złr. 4 '—.

flan elę  na su k n ie
10 metr. złr. 4 - .

barchan na snknie
i 0 me r. złr. 3-50.

k a łm u k
1 ) metr złr. 2 70.

webę King % 8zerob- 
1 szt. 30 lok. złr. 6-50.

berneń. materye zimowe
na ubio y 3T0 m. złr. 4-50.

berneń. materye zimowe
na suiduty 2 10 m. złr. 8 - -  .

płótno domowe *U 8zer- chustki wtłniane ,0/4
1 szt. 30 łok. złr. 4 £.0. 1 ozt. zlr. 4-—.

sz )  fon
1 szt. 30 łok. złr. 5 —.

barchan pikowy
1 szt. złr. 5‘—.

barchan sznnrk.
1 szt. złr. 5 '—.

k a n ev a s
1 szt. 30 łok. złr. 5 -

chustki siatkowe */4
1 szt, złr. 1 20.

garnitur rypsowy
3 szt. złr. 4 90.

garnitur diutowy
3 szt. złr. 4 —.

ch o d n ik i
10 metrów złr. 3 40.

I I U znana rze te ln a  i  p o rzą d n a  obsłu ga .
Ceaniki i próbki na żądanie opłatnie. (98-7 10,

I wykształcona, w średnim 
■ O r t  H O  w ieku, poszukuje miej- 

U O U I J G  8Pa jako towarzyszka, 
lektorka do starszej lub 

młodszej damy, również wychowania lub 
opieki nad dziećmi. —  Łaskawe *Łrtj 
proszę przesłać pod literami A. S. do 
Ad m i n i s  t r a c y i  „ C z a s u "  w Krakowie. 

(257 2-2;

Kilku ajentów
może znaleść stałe z jęcie. Kancya do w y­
sokości 400 złr. jest wymaganą lub porę 
ozenie. Wiadomość przy ul cy F l o r y a ń  
s k i e j  L. 1, I. piętro. (258 2-6)

Lepsiego gatunku nii berlińskie wyroby!
C elem  u su n ięcia  tak  n iem iłeg o

i szkodliwego osadu zębowego
n ależy  k on ieczn ie  używ ać sły n n eg o

Dra Poppa roślinnego  
proszku zębowego.

Czyści on zęby tak, że przez codzienne używanie 
także glasura zębów na białości i dt likatności 

ciągle zyska. Cena pud>łsa 61 centy.
Przez 40 lat wypróbowana

a n a t e r y n o w a  w o d a  do us t
D ra J . G, P oppa, r. k. nadworn d en ­
tysty w W ied n iu , uśmierza bóle zębów, u le­
cza zbolałe dziąsł , konse woje i czyści zęby, u 
suwa niemiłą woń z u s t, ula'w ia ząbkowanie u 
małych dzi.ci, s’uży jak o  prezerwatywa przeciw 
błonicy, jes t ni zbędną przy nży wanien wód mi­
neralnych. W e fl szkach p • 50 ct. 1 zlr. i 1 złr. 
40 ct Skutek poręczony. Jeże li k u pu ­

ją c y  zastosuje się  do opisu użycia, 
anaterynow a pasta do zęb ó w , naj­

lepszy i najdelikarni'jszy środek do czy 
szczenią zębów, cena I złr. 22 ct. 

arom at, pasta zęb ow a nowo; oprawna 
najlepszego gatunku , z silną wonią, cena 
3 i  centów

plom ba do wypełnienia samenn sobie dziu­
rawych zębów, paczka 1 złr. (535-3-3)

Dra Poppa mydło ziołowe
na lisz a je , w yrzuty i p ieg i, opalenia, stłu­
czenia, łupież na głowie i brodzie, strupy, cho­
roby skórne i w ogóle nieczystości. Cena 30 ct

Składy w KRAKOWIE pp. W. Redyk apt. „pod 
barankiem ”, F. Sobierajski aptek. ,pod słońcem”, 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniewski 
ap t., E. Radler ap t., J . Trauczyński apt. „pod 
Koroną”, E. Stockmar aptek , W ilczyński aptek., 
Gralewski a j t  , P. Krokiewicz apt., W. Fenz. F. A. 
Grigar, Bracia Bilewscy, S. Zaplatalski, Porębski 
i Zimler. E  l. Ki Sutler skład materyalów ap tecz .; 
w PODGORZU p. Skakała ki ap t.; we LWOWIE 
pp. Mikolasch ap t., Z. Rucker, J . Piepes aptek. 
J . Beiser ap t., C. Krzyżanowski ap t., Jan  Wie- 
wiórski apt.. A. Sklepiński ap t.; w WIELICZCE 
p. B Miczyński a p t ; w KRZESZOWICACH E. Ry 
backi ap t.; w NIEPOŁOMICACH J . Tiehy apt.; 
w DOBCZYCACH J . Biliński a p t.; w SKAW INIE 
K. Mayer apt.: w MYŚLENICACH Wł. Gumińsk 
a p t ; w WADOWICACH S. Kurowski apt.: w BO­
CHNI Ga y aptek ; w TARNOWIE H. Wierzy- 
cki, E. Rank apt< k . , A. Tenczyu ap-. i L. Cho- 
dacki ap t.; w BIAŁY pp. Keler apt. i J. Kolassa 
ap t.; w SUCHY p. K. Cztrnicki apt ; w KEN­
TACH p. E. Sokalski ap t.; w ZATORZE p. Win 
nicki apt. j w NOWYM SĄCZU pp. Filipek apt 
i R  Jakubow ski a p t.; w ŻYWCU pp K. Łazar­
ski apt. i J  Herdliczka ap t.; w GRYBOWIE K 
Tulszycki apt ; w DĘBICY H. Zauderer a p t ; w 
w PILZN1E Z Czajka ap t.; w BŁAŻOW1E A 
Brześ apt.; w JA ŚLE A P. Ich a p t ; w KROŚNIE 
W. P ik  apt.; w SOKOŁOWIE A. Dauczek apt ; 
w LEŻAJSKU E. Denker apt ; w ŻOŁYNI W. 
Podgórski apt.; w DUKLI S. F iebert apt.; w JA ­
ROSŁAWIU S Rohm apt.; w BRZESKU p. J a ­
noszek ap t.; w RZESZOWIE J . Schaitter i Sp., 
S. B. Zacharski A. Karpińbki ap t., A. Kalinowski 
apt.; w BUSKU M. Zahr^dnik ap t.; w WIŚNICZU 
M. Markiewicz apt.; w NOWYM TARGU K. Laur 
i Kwieciński a p t ; w ROPCZYCACH M. Żymirski 
apt.; w CHRZANOWIE K. Sporysz; w GORLI­
CACH W. Rogawski ap t.; tudzież wszyscy apte­
karze, handle parfumeryj i galanteryjne obwodu 
Krakowskiego, Oalioyi i Bukowiny.

Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tnchlauben
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M OLLA i li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
Składy m ają: w KRAKOWIE K. W iszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., Siedlecki apt., 

M. Jaw ornicki kup., St. Feintuch kup.,—w BIAŁY E. Keler a p t , w BRODACH M Kulak a p t , 
w GURAHUMORA E. Boteza- apt., — w JAROSŁAW IU J . W isłocki apt. J. Rohm a p t. ,-  we LWO 
W IE J . Beiser a p t , S. Rucker ap t — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kost rkiewicz, wdowa, 
R. Jakubow ski aptek. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OŚWIĘCIMIE J . Lówenberg, — w 
PRZEMYŚLU F. Nahlig ant., A. Mańkowski a p t w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski apt — 
w PODG0R/-U J . Skakali:ki ap tik ., — w RZESZOWIE J . Schaiter i Sp., A. Karpiński apt., — w 
SOKALU E. W ysoczański apt., — w STANISŁAW OW IE A. Amirowi z a p t , A. Beill a p te k , — 
w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt.. — w TARNOW IE W. Mtildner i Spółka, H. W ierzycki, 
Fr. L eszczyński, Th. Srharff, — w WADOWICACH K. F iderkiew icz, — w ZBARAZU Izydoi 
Siistermann, — w ZŁOCZOWIE F. Petesch aptek. 67 4

A S T H M E D u s z n o ś ć ,  
chrypka, kata­

ry zadawnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują po użyciu 

R U R E K  LEV A SSEU R A .
Skład główny w Paryżu u Pana LEVASSEUR 

R U E DU P O N T -N E U F ,  7-

N ow e ta ń ce .
NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 

I W YPOŻYCZALNI NUT MUzYCZN. 
ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
(200-3-5) w  K ra k o w ie

w yszły:
Czarnowski B. „Dwa Mazury“ . złr.— -60 
Klemensiewicz S. Echo z Pienin

„Walce“ . . . . „ 1*
Sierosławski J. „Kadryl® As dur „ —'80 

„ Polka G dur . . . „ —'40
„ G .lopada As dur . „ — '40
„ W a l c e ............................ ......  —'75

Wroński A. W Parku Krakow-
sk m „Mazury® . . „ —'60 

„ U ż.ódła w Krynicy
„Walce®...................... .....  1'

„ Srebrne Kłosy „Walce® „ 1'—
„ Wspomnienia z Pe

sz u „Kadryl® . . „ —'80
„ Marya „Pulka" . . „ —'45
„ Od dworu do dworu

„Mazury “ . . . . „ —‘60
„ Szybko w lot „Galop" „ — '45

Żeromnicki E. Sny M łodości
„Walce® 1 —

OSOBA
w śred n im  w iek u  — z najlepszem 
wychowaniem, z rodziny szlacheckiej, z 
najzupełniejszem ukształceniem, przyjmie 
p osadę to w a r z y sz k i, le k to r k i
i t. p. za cenę umiarkowaną, byle miała 
zapewnione odpowiednie uważanie.

Bliższych szczegółów udzieli z grzeczno­
ści Profesor Czesław Pieniążek w Krako­
wie przy ulicy S t a r o w i ś l n e j  pod L. 19, 
I. p , każdego dnia wieczorem. (223-3 3)

Obrazy olejne
znakomitych m istrzów , t  eści religijnej i inne, 
ocenione przez artystę malarza P. Rossowskiego, 
są bardzo tanio do sprzedania. — Takie m eb le  
kosztowne w st> lu rokoko, pianino i prawdzi­
we „ H n c k e n r e i i r r ) “  (pistolety angielskie.* 
Ulica św. G e r t r u d y ,  Nr. '2 , II. p. (260-3-3)

Potrzebne mieszkanie
z 7 do 9 pokoi, o ile można z balkonem 
i ogrodem lub przy plantach, od 1 kwie­
tnia lub 1 lipca. — Adres: von buckow, 
ulica św. Gertrudy L, 29. (251 3 3)

Szach chemii.
Esencye wyrabiane z prawdziwych pier­
wiastków palnych i podstawowych — do 

zrobienia samemu 
esency i Jamaica rumu 50 razy za litr złr.2'— 
wywary z wina „ „ „ „ „ 150
esencyi śliwowicy „ „ „ „ „ 1'70

„ wiśniówki „ „ „ „ „ 1'80
Wszelkie inne esencye ma na sprzedaż 

R u d o lf F rey  w W ied n iu , Gnmpen- 
dorferstrasse Nr. 8. (69-5-6

Impotencyę,
o s ła b ie n ie  m ęab le ,

wszelkie nas ępstwa g-zechów młodocianych 
i powstałe przez to  osłabienia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyków wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszy- iej, ró w Jeż  oieczenle 
z oewkl moczowej, świeżo powstałe i zasta­
rzałe, b tz  bolu i bez wstrzykiw ania, ta .ż e  
wszelkie ohoroby kobiece, ja k :  białe upła­
wy, niepłodność i wszelkie choroby macioy, 

' rnież ściśle wedle naukowej metody wszel- 
«.ID wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra Hart manna
s p e c ia li ty  wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznan m jżna przejrzeć. Leczenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak­
że listownie, a lekarstwa przesyła s>ę dy­
skretnie. Honoraryum mierne. (51-118)

NEVRALGIES Bole głowy, 
karcie żołsdka 

  i wuelkie cier­
pienia nerwewe leczą sią przez ożycie 

riouŁ** a n t in e w r a l o u n y c h  
_  , D1* CRQNIER.
W ym agać *tępel zjednoczenia fabrykantów .

W  Paryżu, w aptece ROB1QUET
Hue de la .llonnaie. 9 3 .

W Kr ikowie w aptekach pp. Trauczym-kiego, Redyku, W iszniewskiego i S.edleckiego 146 3 1 )

i’
Karol Kahn i Sp. w Wiednia

maj j Zł»szc2) t  polecić najuprzejmiej swe wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany dtmkonały gatunek, bard .o o’ fity wybór na każdy ctl 

po różnych cenaih, ciągle pou-nażmy uuweoii gatunkami.

D o s t a ć  m o ż n a  trc  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  m.i-  
t e r y a l ó w  p i ś m ie n n y c h .  (32 2 )

C. k. Generalna Oyrekeya austr. kolei państwowych.
W T C I A f i  %  R O Z H L Ż  D I T  J A Z C i f

ważnego od ls,o października 1886 r.
P riy jarń  lio P o ś |jó r .* -F ł» » io « e

912  przedpo lu Inu  m z Nowego Sącza, Si cby 
Skawiny.

10 48 przedpołudniem z Oświęcim?. Sk&wiry,
7‘03 wieczór w Fodgór*u 8 .0  v  Krakowie z 

Sącza, Żywca. Suchy. Oświęcim* Ska it.) 
P rc ,jH i«  dra ’fa ru n w a

11-10 przedpołud z Żywca, Zagóiza, (181 50 
11-30 w uooy z Orłowa, Żywca, Zagorza.

O djazd  i  P o d ąó rm -P łH K O H a
8 28 rano do Skawiny, O&więc ima, Suchy, Żywca, 

Nowego Sąo< a,
4 34 popołudniu do Skawiay Oświęcin.*,
7 08 wieczór uo Skaw.ny, Suotiy, Nowego Są­

cza.
Odjazd z Y arnow a

258  popołudniu no Z g ó r r a ,  Żywca.
3-65 w n< oy do Zagórz-t. Żywca, Or’owa.

Czcionkami Drukarni -  Czasu. “ Papier^z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


